Wydanie wieszorowe. (6 kolumn) Z dedatkiem Cena 6 fon. 


Sobota 


8 Kwietnia 1916 r. 


Rok V. — AÈ 98. 
JNadesłana ma 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lab jege ` 


miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 80 fom 
nckrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE 
Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk., kwarłalałe- 3 Mk. 
miesięcznie 1 Mk. 


Ża odnoszenie do domów 20 fen. miiesięczuie. - 
Wychodzi codziennie po południu 


Redakcja 1 administracja Przejczd X 8, otwarta sodz, od 9 

Re SE siele i święta od 12 do 6. 

Redaktor przyjmuje Interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych 6d i0-ej do 2-ej. 

Rękopisów naðoslanyeh h: redakcja nie zwraca. — Reko is 

i $ aii zastrzeżenia honorarjnm uważa się za bezpteiao > 
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Każde ogłoszenie najmniej 40 fon. 


ko IH. R ` 
Reasumując dane fyczące 
się sprawy mieszkaniowej, dojść mir 
simy do przekonania, iż pierwszym wa- 
runkiem sanacji naszych stosunków w 
tej dziedzinie jest gruntowna reforma 
kredytu, przekształcenie nie tyłko istoty 
jego, ale nawet samego pojęcia. BM 
Prawo u nas obowiązujące nie jest 
ostatnim wyraz:m nauki: przestarzałe 
jego nórmy zbyt są już od życia i zmian 
'Jego bezustannych odległe, by dać nale- 
żną ochronę tak stosunkowo nowemu 
pojęciu kredytu w najszerszym słowa 
tego znaczeniu, zabezpieczyć w zupeł- 
ności interesy wierzyciela, nie obarcza- 
jąc dłużnika.dLuka owa między prawem 
i życiem, pogłębiona zresztą ogólną ko- 
rupcją, ogarniającą zarówno władze ad- 
ministracyjne jak i sądowe, wytworzyła 
wprost potworne stosunki kredytowe, 
uczyniła z bankructwa rzecz . normalną, 
ze zbrodni, prześladowanej i karanej 
surowo przez kodeks kryminalny, zjawi- 
sko tak codzienne, iż przestępca nie u- 
ważał się bynajmniej za ` poszlakowane- 
go na honorze, a i społeczeństwo go- 
dziło się na taki stan rzeczyi, miast po- 
gardy, należnej złodziejowi, miało dla 
bankruta uśmiech pobłażania, a poczę- 
Ści i podziwu, iż w sposób zręczny prze- 
prowadził intratną operację. „płajty”. 
Niepewność stosunków kredytowych 
podniosła u nas nienormalnie stopę pro- 
centową, choć z drugiej strony działały 
tu i inne czynniki, które w. danej chwili 
są dla nas zupełnie obojętnemi. Ogól- 
nemu prądowi zwyżkowemu podległa 
nawet najpewniejsza - lokata kapitałów, 
bo oparta na hypofece, a więc zabez- 
pieczeniu bezwzgiędnie pewnym; w po- 
równariu z podobnemi instytucjami za- 
granicą, nawet pierwszy numer wykazu 
hypoiecznego, zajęty zwykle przez To- 
warzystwo, jest zbytnio obciążony pro- 
ceniem, gdyż oprocentewanie waha się 
tam pomiędzy 5 — 4 proc. | 
Jak już wskazaliśmy powyżej, dal- 
sze numery oprocentowane są już ogro- 
mnie wysoko. Skutek takiego stanu 
rzeczy jasny i niewesoły: Kapitalista, 
właściwiej mówiąc, lichwiarz, drze skórę 
z kamienicznika, ten z kolei, mści się 
na lokatorze, podwyższając mu coro- 
cznie czynsz mieszkaniowy. | 
Wspomniany już raz tu delegat nie- 
mieciiego towarzystwa hypotecznego 
badał stosunki nasze w tej dziedzinie i 
doszedł do wniosku, iż przy odpowied- 
nim ukształtowaniu się konjunktur, sto” 
pa procentowa musi koniecznie spaść 
za wdaniem się w całą sprawę kapita- 
łów zagranicznych, które ciiętnie poprze- 
staną na 4 — 4 i pół proc. Nie można 
dziś jeszcze, naturalnie, „całej sprawy 
przesądzać, gdyż losy jej wiążą się nie- 
'podzielnie z przyszłemi kolejami całego 
miasta i kraju. 
Złe wyniki 
kredytowej w stosunkach budowlanych 
wykazały się najlepiej w momencie prze!" 
łomowym, a mianowicie w chw.li wy- 
powiedzenia woiny. dziej s- 
gółowej analizy tej interesującej kwestji 
powrócimy jeszcze, zadawalniając się 
narazie przytoczeniem charakterystycz- 
negę zjawiska, ilustrującego znakomicie 
naszą „politykę“ budowlaną: bardziej 
szczegółowo powyżej opisana „akcja“ 
budowy domu przez. kapitalistę o nie- 
wielkich funduszach, musiała z chwilą 
zmiany warunków runąć zupełnie, „gdyż 


wadliwej gospodarki 


„większość wykończono podczas słot je- 


Do bardziej szcze- ` 


Towarzystwo podczas wojny pozycek 
omy; 


nie wydaje. Wszystkie prawie . | 
będące podówczas w stanie budowania, 


obdłużone były już zawczasu, po bardzo 


przytem wysokiej stopie, zaś kamienicz- 
nik in spe zmuszony był bądź natyche 
miast procenty uiszczać, bądź też, jeśli 


chciał korzystać z moratorjum, procenty. 


kolosalnie wygórowane pochłonęły w 
ciągu krótkiego czasu całą tę część bu- 


dowli, która stanowi jego niezaprzeczal-- 
-ną własność, gdyż otrzymanie tańszego 


kredytu było wówczas rzeczą niemo* 
żliwą. A 


: Sanacja: kredytu pod zastaw nie- 
ruchomości jest rzećzą nieodzowną i 


stanowić winna jedno z zagadnień na- 
glących po przywróceniu kraju do. stanu 
normalnego. Pewne projekty w tym 
względzie posiada już rzutkie i przed- 
siębiorcze ' Stowarzyszenie - właścicieli 
nieruchomości, lecz bliższe rozważenie 
projektów tych odkładamy na przy- 


szłość. 


Drożyzna mieszkaniowa, obciążająć 
w pierwszym rzędzie konsumenta, w dā 


nym wypadku lokatora, odbiła się rówa | 


nież i na jakości wewnętrznej domów. 
Spekulacji chodziło głównie o to, by 

om najmniejszym kosztem wybudować 
najdrożej sprzedać. W przeprowadzeniu 
tej kombinacji łodzianie byli - wyszkolo- 
nymi specjalistami: przedsiębiorcy bu- 

owlani wykonywali. budowle, wyrażając 
hyperbolicznie, wprost z piasku, upodo- 

niając się w tym względzie do mickie- 
wiczowskiego Mefistofelesa z „Pani 
Twardowskiej*. Cegła najgorszego. ga- 
tunku, rozpadająca się za byle uderze- 
niem; wapno z zbytnią domieszką pia- 
sku, szyny najtańsze, nie odpowiadające 
wymagalnej wytrzymałości etc. etc. etc. 
— oto materjały, z których większość 
powstałych w ostatnim lat dziesiątku 
domów się składa. Tu kryje się przy- 
czyna wilgoci i zimna; a-więc przyczyna 
chorób. Rzadko który dom  „zimował*: 


siennych i zmiennych warunków afmo- 
sferycznych zimy, a to wszak wpływa 
ogromnie ujemnie na stan budynków. 

Zewnętrznie, mieszkania szły po dro- 
dze ulepszenia: światło elektryczne lub 
gazowe obowiązywało prawie zawsze 
w nowych domach, często i coraz ćzę- 
ściej zjawiały się nieodzowne ubikacje, 
centralne ogrzewanie przestało stano- 
wić cud świata. Nieproporcjonalnie wzra- 
stała równolegle cena mieszkania, która 
przytłaczała budżet przeciętnego lokato- 
ra ze szkodą znaczną dla innych nieod-. 
zownych pozycji w budżecie naprz. po= 
żywienia. 

Mimo pozornego ` powiększenia się 
mieszkań, wywołanego wybudowaniem 
pewnej liczby domów, w kiórych znaj- 
dowały się mieszkania wiealopokojowe, 
norma objętości mieszkania stale się 
zmniejszała, gdyż w pierwszym rzędzie 
robotnicy, następnie oficjaliści, zmuszeni 
byli do uszczuplenia swych mieszkań 
wobec wzrastającego komornego. Stąd 
zrodziły się szczególne anomalje w kla- 
sach niższych naszego społeczeństwa, 
przykładem czego zamieszkiwanie t. zw. 
kątów, polegające na tem, iż kilka ro- 
dzin zamieszkiwało jedną brudną i małą 
izdebkę; „kąt“ ów rozpowszechniony był 
bardzo i'oddziaływał szkodliwie na zdro- 
wotność ludności Łodzi. ae abt 

Warunki * sprzyjały znakómicie. gos- 
podarzom: świetny rózwój Łodzi pod 
względem przemysłowym i handlowym. 
koncentrował tu wciąż się wzmagające 
rzesze pracujące, tworząc tym sposo- 


bem znaczne zapotrzebowanie na mięs 


Kronika polityczna, 


| 


. szkania. Właściciele domów znaleźli wre- 


szcie nowy zgoła sposób pobierania ko- 
mofnego, a mianowicie w formie weksłu. 
Pomysłowy kamienicznik uruchamiał tym 
sposobem pewną część włożonego w 
dom kapitału i, spekulując w dalszym 
ciągu, obracał ofrzymanemi z dyskonta 
pieniędzmi. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
iż system weksłowy był niekorzystny dla 
lokatora; po sporządzeniu kontraktu i 
otrzymaniu zobowiązań piśmiennych gos- 
podarz nie troszczył się już zwykle e 
lokatora, ten zaś, by zmusić pierwszego 
do uskutecznienia tej lub owej popraw- 
ki (choćby pieca) musiał albo żądać są- 
downie wymaganej poprawki, albo też 
zdać się na laskę i niełaskę gospodarza. 

Poza tem weksle krępowały loka- 


: fora w wypadkach, gdy pragnął on przed 


ywem  ferminu kontraktu opuścić 
mieszkanie z przyczyn legalnych, naprzy- 
kład z powodu ukazania się wiłgoci lub 
niedotrzymania przez. gospodarza wa- 
runków umowy. | 
Zniesienie na 


pobierania czynszu - mieszkaniowego w 


postaci wekslowej powinno być zasadni- 


czym warunkiem stosunków po-wojen- 
nych gospodarza z lokatorem. - | 
* Nie od rzeczy byłoby również unor- 
mowanie t. zw. minimum objętości mie- 
szkania celem zapobiegnięcia budowa- 
niu domów, przeznaczonych wyłącznie 
dla klas uboższych, składających się 
z mieszkań. jednopokojowych, urągalą- 
cych wszelkim zasadom hygieny; wielu 
ieniczników chętnie lokuje swe ka- 
pitały w takich przedsiębiorstwach, gdyż 
te dają podobno większe zyski, niż do- 
my o mieszkaniach większych. 
Niemczech, w szczególności zaś 
w Bawarji, minimum mieszkaniowe jest 
prawnie zastrzeżone, w ten. mianowicie 
sposób, iż nie wolno odnajmować mie- 
szkań, składających się mniej, niż z po- 
koju i kuchni o pewnych wymiarach; 
tym sposobem zdrowotność podwyższy- 
ła się znacznie, a robotnik przestał 
wreszcie gnieździć się wraz z rodziną 
w dusznym pokoiku, który był zarazem 
i kuchnią, i jadalnią i sypialnią. 
Reforma podobna wj naszych sto- 
sunkach byłaby - naturalnie pożądaną, 
ecz nie może być umieszczona na pier- 
wszym planie naszej przyszłej działal- 
ności. Przedewszystkiem nałeżałoby upo- 
rać się z kwestjami nefury ogólniejszej, 
które stoją w bezpośrednim związku ze 
sprawą mieszkaniową, i 
am tu na myśli kanalizację, kon- 
strukcję wodociągów oraz cały szereg 
innych palących wprost kwestji.Ę Z winy 
zarządu miejskiego, który troszczył się 
bardziej o Petersburg, niż o Łódź, inte- 
resował się więcej budową aeroplanów 


dla państwa i zbogaceniem skarbu niż 


zdrowotnością i dobrobytem miasta na- 
szego, z jego to winy nie posiadamy 
zisiaj najbardziej elementarnych urzą- 

ń, które nie za zbytek, lecz za ko- 
nieczność . uważa najmniejsze choćby 
miasteczko na zachodzie! AE 
Brak. ich jest stanowczym minusem 


„mieszkaniowym, stąd też uwzględniać je 


należy zawsze, skoro omawiana przez 
nas sprawa mieszkaniowa znajdzie się 
na wokandzie. - 

| Manas. 


- Kryzys holenderski, 


przyszłość systemu 


przed kilkoma dniami 


„hord rosyjskich. 


|. ROTTERDAM, 7.go kwietnia „Nien- - 
-we Rotterdamsche Courżat* pisze: O- 


świadczenie rządu przyniosło po dniach 
niepewności i zdenerwowania pewne uspo- 
kojenie, chociaż chwila jest poważna i nie 
zmniejszyło się niebezpieczeństwo, że je- 
dno lub więcej państw wojujących może 
w najbliższej przyszłości być zmuszone do 
zerwania z dotychczasowem oszczędzanie 
neutralności holenderskiej, f 
Jeżeli rząd holenderski mówi o swem 
niewzruszonem postanowieniu pozostania 
neutralnym, to jest to ostrzeżeniem dla 
obydwóch stron wojujących. Rząd nie 
wskazuje, z której strony może grozić nig- 
bezpieczeństwo, jest jeduak jasnem, że ża- 
den czyn, żaden fakt, któryby spowodoe 
wała jedna strona, nie może posłużyć dla 
drugiej jako pretekst do lekceważenia na- 
szej neutralności. Jeżeliby np. jedna za 
stron wojujących niespodzianie wkroczyła 
do naszego kraju, nie może to być powo- 
dem dła drugiej strony dla przekroczenia 
naszej granicy, ażeby nam pomódz. 
Będziemy strzegli naszej neutralnoś- 
ci tak jak dotąd, t.j, na wszystkie strony, 
z równą siłą, środkami i czujnością. Tak 
izby jak i cały kraj przyjęły to postano- 
wienie tządu z zadowoleniem. Oświadcze: 
nie takie było potrzebne dla odparcia za» 
kusów i gróżb państw wojujących. - Tra- 


‘ktaty dają Holandji prawo bronienia zbroj- 


nego swej neutralności, co niemoże być 
tłumaczone jako czyn wojenny. 
Wykonywanie tego prawa jest naj- 
lepszym środkiem utrzymania naszego kra- 
ju po za obrębem wojny. To oświadcze- 
nie rządu jest w każdym razie uspakajają- 
ce, rząd wie, czego chce i nie da się za- 
pędzić w owej polityce na bezdroża, 


. Melandja i Niemcy. 


ZURYCH, 7 kwietnia, Amsterdamski 
korespondent „Neue Zfirficher Zeitung" do- 
wiaduje się z najpewniejszego źródła, * że 
stosunki "między Niemcami a Holandją nie 
pozostawiają nio do Życzenia, Zaledwie 
Holandja dostarozyta 
Niemcom 3 tysiące koni, a otrzymała s Nie. 
miee amunicję, 


Holandja mie chce przewoc 
zić jeńców angielskich i 
miemmicckiclh. l 

LONDYN, 7 kwietnia. Rząd holender. 
ski doniósł rządowi angielskiemu, że prze- 
jazd przez Morze Północne jest tak niebes- 
pieczne, że nia może. podjąć się transporta 
niezdolnych do.wojny niemieckich i angiełu 
skich ieńtów, których wymiana powinna by. 
ła nastąpić jutro, i | 


Podróż króla szwedzkiego, 


Król szwedzki przybył 6 kwietnia do 
Kopenhagi i odjechał do. Niemiec. 


Głos „Frankf. Zig.“ o moa 
wie kąancierzą. 


BERLIN, 7-go kwietnia. „Prankfure 
ter Zig., - komentując mowę kanclerza 
Rzeszy, pisze m. innemi: 

„Niemcom nie wolno „zapominać o 
tych okropnościach, jakich widownią były 
Prusy wschodnie, za czasów gospodarki 
Dobitniej niż kiedykol- 
wiek kanclerz Rzeszy w przemówieniu 
swem wyrzekł, że Rosja utraciła na zawsze 
teren leżący pomiędzy Balt kiem a błota- 
mi Wołynia. Przestrzeń tę zamieszkują 
różne narody, w pierwszym rzędzie Pola- 
cy. Mocarstwa centralne, rozwiązując tę 
sprawę, z pewnością uwzględnią usprawie- 
dliwione Życzenia narodu polskiego. Næ 
leży liczyć się z tą ekeliczneścią, że Rosja 
zionąć będzie jadem zemsty. Cala nasza 
polityka europejska i wszechświatowa bę- 
dzie musiała pilnie baczyć na to ułebez- 


Ppieczeństwo ze wschodu. Nie było i nie 


2. 


Giner Z OZN Wa e 


jest naszym zamiarem wcielenie Belgji do | 
Rzeszy, lecz bzdziemy usilnie pracować | 
by kraj ten nie stat się pono- | 
wnie iorpoczią wrogich nam mocarstw ze | 
WE IC. POWYCEAYCH,* oBOSPOSRICZYCH 1 żonym podobno przez germanośilów tosyj- 
j skich i przemawiającym za koniecznością 


Dalsze estrzeliwanie Reims, | 


„News Wiener toczyła się nawet dość zacięta polemika 


Według | 


mad tem, 


wojskowych, 


WIEDEŃ, 7 kwietnia. 
Fagehlistte donosi z Genewy: 
„ Tempra, bombardowanie Reimsu trwa dalej 
ze smienną siłą. 
jeż miljards. 
ofiara 25 osób. 


Francuskie śziałe 40-centys 
MME ŚFOWSĘ 

"BERLIN, 7 kwietnia, Jak donosi Petit 

Parisien wystawiono w podsekretariacia dia 

amnnicji dwa wielkie pociski stalowa po 

2006 kilo każdy, przeznaczone do nowych 


cych zwalczać niemieckie 42=centfymetrówki, 


f,000 bemk—na Saloniki. 


WIEDEŃ, 7 kwietnia. „Neue Wiener 
deurnal* donosi z Sofii: O ostatnim ataku 
napowietrznym na Saloniki pisze 
Alitea';: Rane a godz, 4 i pół zjawiła się 


nad obozem francuskim eskadra z 28 same» | 


łatów, a 7 mad miastem, Hałas, który 
sprawiały samoloty i Birzelające do nich ka= 
rabiny maszynowe, sbudziły mieszkańców, 
Lotnicy krążyli na wysokości 1,500 metrów 
ż rzmsili na zakłady portowe i na obóz oko» 
łe 1,000 bomb. Jedna bomba trafiła w 
francuski magazyn amunicji i prochu. Stras 
gana eksplozja wstrząsnęła miastem, Pło- 
mienie oświetliły całą zachodnią część mia- 
sta, domy zadrżały, szyby powylatywały, 
Nastąpiło kilka -Słabszych eksplozji, 


kolejowy ocalał W obozie koło ŚSeirinyk 
padło ofiarą bomby 200 żołnierzy francu- 
skich, 


Zamach ma cara? 


PETERSBURG, 7 kwietnia. 
doniesienia urzędowego, pociąg dworski, 
w którym jechał car 13 marca, został za- 


szynę pękniętą. Było to między Petersbur- 
giom a Moskwą. Przyczyny nie wyjaśnio- 
Bo. Car hojnie wynagrodził dróżnika. 


Howy wódz rosyjski. 
ROTTERDAM, 7 kwietnia. 


rosyjskich na froncie południewe-zachodnim, 
na miejsce generała Iwanowa, 
Generał Iwanow został zwolniony z pos 


wodu złego stanu zdrowia. 


Jeden | 
pociąg kolejowy został zniszczony. Dworzee | 


| wości”, 


| Bler 
trzymany przez dróżnika, który zauważył | 


Dowodzący 
8-ą armją rosyjską, generał Brusiłow, mia- | 
nowany został naczelnym wodzem wojsk | 


GAZETA „ŁÓDZKA 


Memorjały reakcjonistów 
rosyjskich 
BERLIN, 7 kwietnia. Prasa rosyjska 


zajmuje się pogłoskami 6 memorjale, zło- 
zawarcia odrębnego po okoju. Na temat ten 


między poszczególnemi organami peters- 
burskiemi i moskiewskielmi, niedoprowadziła 


| e . Je: 
Szkody ogromne, dochodzą | jednak do Żadnego realnego rezultatu. Je 


W ostatnich dniach padło | tąd sprawdzenie tego, że 


i rjal nie wspominał. co prawda o osobnym 
| pokoju, ale zawierał następujące uwagi za” 
i sadniczej natury: „ 
| cami, należy ' troskliwie piełęguować idee 
| niemieckie, idee te, jedynie są zdolne dać 


dynym pozytywnym wynikiem jej jest do- 
odnośny memo- 


Prowadząc wojnę z Niem- 


Rosji silną władzę*. Autorowie wogóle 
wszelkiemi sposobami wychwalali Niemcy, 


| | reprezentujące odwieczne zasady monar- 
francuskich 40-centymetrówych dział, mają- | 


chiczne. Memorjał ten zawiozła do Peters- 


| burga pewna osoba duchowna, głośna w 
| sterach prawicowych. Memorjał powyższy 
| był podpisany przez redaktora pewnej stae 
| rej gazety monarchicznej, paru duchow=" 


| nych i kilka osób z pośród szlachty i ku- 
„Nsa | 


pców. 

Znaczna część memorjału poświęcona 
jest sprawom cerkwi i zarządu wewnętrz= 
nego. Jest tam też mowa o konieczności 
reformy parafji prawosławnej, O reorganiza- 

cji synodu i wychowania szkolnego, opar- 


| tego na zasadach prawosławia, samowładz- 


twa i narodowości, przy czem zaznaczono, 
iż walka z Niemcami nie powinna być pros 
wadzoną pod sztandarem walki z germa- 
nizmem, i że Niemcy mają zasługi w dzie 
dzinie zachowania mocnych podstaw mili- 
tarnego przygotowania młodzieży. „Moral- 
na hegemonja Niemiec konieczna jest dla 
Rosji, ażeby nie zostały zachwiane podwa- 
liny samowiadztwa, prawosławia i narodo- 
Rewelacje te wywarły w prasie 
postępowej niebywałę wrażenie. (Rjecz). 


| Związek neutralnych przes 
Według -| 


ciwko Anglji? 


I AZYLEJA, 7 kwietnia. Według „Ba- 
Nachrichten“ podjął rząd norweski 
pertraktacje ze wszystkiemi państwami neu» 


| tralnemi, także i z Szwajcarią, w sprawie 
wspólnego przedsiębrania arodków przes 


eiwko zarządzonej 


przez entenię bloka- 
dzie, = 


intrygi Amgiji. 

Jak wiadomo, czwórporozumienie 
chciałoby pozyskać pomoe zbrojną Japonii, 
któraby mogła przeważyć na Szali wypad- 
ków. Japonja, chociaż stanęła po stronie 
ezwórporozumieni a, nie brała właściwie 


| w obecnej wojnie ża dnego czynnego udzia” 


Echa tygodniowe, 


O wpisy szkolne. — Czasy Apte 
chłinowskie. — Wiosna. == Sklepik na 
przeciwko. 

„Kwestja wpisów szkolnych, kwestja 
pozostawienia setek młodzieży polskiej po- 
za murami z takim trudem, z takim ogro- 
mem poświęcenia społecznego i ofiarności, 
stworzonych ognisk oświaty w języku pole 
skim, poruszona została w nr, 95 z dnia 
5 b. m, w „Gazecie Łódzkiej”, 

Wspomnijmy tylko ile to lat gorących 
wysiłków potrzeba było, aby uzyskać te 
minimalne prawa od wrogiego wszystkie- 
mu, co polskie, rządu rosyjskiego — tego 
rządu, który nigdy dobrowolnie zadosyć 
nie czynił sprawiedliwym Żądaniom na- 
szym, a jeśli ulegał im to tylko pod przy» 
musem ! 

Tego rządu, który nawet w katakli- 
stycznej, przełomowej dla siebie obecnej 
chwili dziejowej, starał się łudzić nas tyl- 
ko obietnicami, a nawet rzekomą autono- 
mję zapowiedział krajowi naszemu dopie- 
z0 wówczas, gdy wojska jego znajdowały 
się juź... na Pradze! 

Wspomnijmy czasy Apuchtinowskie. 

elazna czarnosocieńna ręka kierowni- 
ka oświaty w Królestwie, uczyniła szkołę 
nie krzewicielką wiedzy, rozumną i wyro- 
zumiałą, przyciągającą "umysły dziecięce, z 
ufnością do niej biegnące, lecz rodzajem 
ponurych kazamat z ich surowym rygorem, 
karami i postrachem, nieustanneni dopa- 
îrywaniem się w najniewinniejszych wy- 
siępkach, w młodzieńczej swawoli, niepra- 
womyślności lub jeszcze gorszej zdrady... 
gara i ojczyzny - Rosji | 


Pamiętam, gdym wchodził do klasy 


i spotkał się z Surowemi, nieprzyjaznemi 
obliczami nauczycieli, zatracałem Swą na- 
śuralną wesołość i sławałem się cichym 
niewolnikiem, lękliwym, ale z kaźdym dniem 
Bardziej uświadamiającym sobie cały o- 
grom niesprawiedliwości i nienawiści sto- 
gowanych względem każdego z nas, 
Wywołany do lekcji, dostawałem drże- 
mia i bicia sząca, nie żebym zadanej lekcji 
gie umiał, n „wyzubriłć, lecz, bym od- 
powiadając, nie użył jakiegoć nieodpowie= 


dniego wyrazu dub. określenia, zdradzają” 


cego moje polskie pochodzenie, bo to już 


wystarczało, by otrzymać stopień niedo- 
stateczny. 


A przecież to żupełnie naturalne, że 
dziecku trudno jest w przeciągu lat paru 
przyswoić sobie język obcy. 

-Nawet podczas przerw między lekcja- 
mi, samo ujrzenie tylko któregobądź z na- 
uczycieli, mroziło uśmiechy na twarzach 


naszych. Rozpoczęta rozmowa lub żarty, 


urywały się w pół zdania... 
I w taki oto sposób chciano sobie 


urobić lojalnych i przywiązanych obywa- 
teli kraju l 


Nikczemny system rusylikacyjny ¥y- 
dawal wrecz przeciwne rezultaty, a nieje- 
dnokrotnie paczył i zwyradniał duszę dzie- 
cięcą. 

Miast umiłowania nauki i tego przy- 
bytku, który ją miał niecić — wyradzał 
niechęć do wiedzy, osłabiał energję i zdol- 
ność rozumowania, zatracał pojętność. 

Miast serdecznego stosunku i przys 
jaźni, jakie powinny istnieć między wycho- 
wawcą, a uczniem — wytwarzał nieniność, 
podejrzliwość i nienawiść. 

Uczył obłudy i kłamstwa! 

Zastanówmy się nad tym zw. oten, 
jaki zapanował z chwilą kieʻty zdobyliśmy 
nareszcie wytrwałą walką szkołę prywatną 


polską z jej rozumnymi polskimi wychow- 
cami, 


Gdy patrzymy na swoje dzieci, po- 
wracające ze szkoły z uśmiechniętemi twa- 
rzyczkami, opowiadające o swych nauczy- 
cielach z tą niekłamaną miłością, z chio- 
pięcą szczercścią i naturalną serdecznością 
— gdy słyszymy zachwyty nad wykładami 
nauczycieli, którzy potrafili swem umieję- 
inem traktowaniem danego przedmiotu 
wzbudzić zainteresowanie młodocianych 
główek, zaabsorbować myśl ich do samo- 
tzutuej pracy — 

to wtedy, przyznajmy, zazdrościmy 
im, lecz jednocześnie dumni jesteśmy, że 
to dzisiaj jest takie odmienne od wczoraj. 

I widzimy, Że w ten sposób dzieci 


nasze wyrosną na prawych i pożytecznych 
obywałeli kraju, że ten system ich nie= 


winnych dusz nic znieprawi, że nawet 


łu, prócz zajęcia Klau-Ozau, co prawia za 
drobnostkę uważać nałeży, w porównaniu 
z sukcesami państw środkowych. 

Qióż znając aspiracje swego wscho= 
dniego sprzymierzeńca na kolonje holen- 
derskie, powzięto widocznie w Londynie 

pian sprowadzenia konfliktu z Holandią, 
eby następnie posiadłości jej zamorskie, 
jako państwa nieprzyjacielskiego, wydać na 
łup Japonji, a w nagrodę pozyskać jej po- 
mec zbrejną. 

Czy to się Angliji uda, nie możńa 
przewidzieć, w każdym razie ten plan na- 
potkąłby na silny opór rządu australijskie= 
go i indyjskiego, żywiących oddawna nie- 
ufność względem Japonii i obawą wobec 
jej zakusów ekspansyjnych, Pytanie też, 
jakąby wówczas postawę zajęły Stany Zje» 
anoczone, do których należą Filipiny. 

Z zaatakowaniem Holłandji przybyłby 
jeszeze jeden, chociaż mały, przeciwnik, a 
kto wie, Czy za jego przykładem nie po= 

szłyby i inne państwa neutralne. 


Anglicy nad Tygrysenmese 


ROTTERDAM, 7-go kwietnia. An- 
gielskie ministerjum wojny donosi, że gen. 
Lake wczoraj z rana o godzinie 5-ej nade- 
słał następujący telegram: W dniu dzi- 
siejszym korpus z nad rzeki Tygrysu za- 
atakował ufortyfikowane stanowiska nieprzy- 
jaciełskie Urum el Hanna i zdobył je. 
Operacje mają przebieg pomyślny. 


Papież o pokoju. 


ROTTERDAM, 7-go kwietnia. Z Lon- 
dyan donoszą: Według informacji jedne» 
go z pism londyńskich, prezes ministrów 
angielskich, zapytany przez pewnego włoe 
skiego polityka o treść rozmowy z papie- 
żem, odpowiedział, że papież bardzo dużo 
mówił o pokoju, którego życzy sobie go- 
raco, ażeby nie zosłała stłumiona wiara w 
miłość bliźnich, Nieprawdą byłoby, mówił 
dalej papież, gdyby którakolwiek ze stron, 
toczących wojnę chciała twierdzić, że jesz- 
cza nie nadszedł czas dla zawarcia poko- 
ju. Papież najmocniej jest przekonany, 
że wszystkie ludy pożądają pokoji. Wolę 
ludów należy uszanować, zanim ludzie 
stracą wszelką nadzieję przyszłości. 


Salandra zagrożony: 


ROTTERDAM, 7 kwietnia. (W.A.T.). 
Z Londynu donoszą: Od środy obiegają 
tu pogłoski, że Salandra natralił w Rzy- 
mie na bardzo poważne trudności z po- 
wodu poczynionych w Paryżu przyrzeczeń 
wypowiedzenia Niemcom wojny. Wobec 
tego panuje przypuszczenie, że Salandra 
wkrótce ustąpi z zajmowanego stanowiska, 


Spisek w Brazylii 


RIO de JANEIRO, 6 kwietnia. 


Policja 
zdusiła ruch rowolnoyjny, 


-zorganizowany | 


sr j 


è Raua). 


"zrażać jednakże, nie powinno doprowadzić 


| 


drobne, nieuniknione chwasty, jeśli je po- | Gromadka długo jest zgodna i baw je po- 
siadają, wypleni, 
Zupełnie naturalnem jest, że szkoły 
polskie prywatne wymagają znacznego wy- 
kładu sił społecznych, nie powinno nas to 


do tego, aby prosta linja solidarności, 
zwolna zamieniać się miała na łamaną. 
Nie pozwólmy wyrzucić za mur 
szkolne setek młodzieży z tego tylko po- 
wodu, że nie mają za co się uczyć! 
Spieszcie z pomocą i pamiętajcie na 
słowa jednego z trójcy wieszczów naszych: 
akto się waha — ten urodził się do stów, 
nie do czynni” 
Niech ta wiosna, która tak Śpiesznie 
ukazuje nam w tym roku swoje oblicze, 
będzie wiosną i otuchą dla zagrożonej 
młodzieży naszej. 
Że zaś tę wiosnę, a przynajmniej jej 
zadatki już posiadamy, mamy na to pe- 
wiie widome lub wyczuwane oznaki, 
Przedewszystkiem niektóre krzewy, 
pod wpływem słońca, poczęły pokrywać 
się bujną zielenią, w ogrodach, a nawet 
na dzidzińcach domów roi się od dzieciat= 
ni naszej, wypełniającej swym szczebiotem 
powietrze, 
Nawet kurz miejski, tak nieodłączny 
towarzysz ciepła i suszy, zasypuje nam 
oczy miljardami drobnych pyłków. Nie 
jest to nazbyt przyjemne, przedewszyst= 
kiem ze wzgl iędu na hygienę, powtóre ze 
względu na niszczenie naszej odzieży, miej- 
my jednak nadzieję, że cerberzy nasi przy» 
pomną sobie, iż w zeszłym roka skrapiali 
chodniki i ulice strumieniami wody... 
Miejmy nadzieję. 

Tak! wstępujemy w okres harmonji, 
barw i tonów, lecz tylko w przyrodzie. 
Na ogóź jednak całkiem inaczej się 
to przedstawia, a iw naszem życiu mia» 
steczkowem nie brak zgrzytów, dysoan 
sów i handłarskiego sklepiczarstwa. 
Jak by wam delikatnie dać do zro- 
zamienia? 

Chyba obrazkowo. 
A więc—na żwi TOWARYM placyku je- 
dnego z ogrodów bawi się gsomada dzieci 
(rozumie się ogróć ten niema nic wspól- 
nego z warszawskimi ogrodami imienia 
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XOWsGLERT PRAWNY | 
Aleksander 0. Gersdorti. 


Piotrkowska 84. Piotrkowska 84, 
Porady prawne, Podania, Prośby, Tłomaczenia 


przez posła Maurycego Laceida i zmierzą. 


jący do zbuntowania policji i wojska, celem 
 usuaięcia rządu. Dokonano licznych ArESZf0« 
wań, Bledztwo jest wdrożone, 


Juanszikaj usiępuje. 
KOPENHAGA, 7 kwietnia.  „Ruskoją 
Słowo" donosi z Tientsinu: Według donie. 
sień japońskich, Juanszikaj postawił naste- 
pująca warunki opozycjonistom, w eelu 
przywrócenia spokoju: Juanszikaj ustępuje 
i uda się do Czenarg. Nowy prezydent zo 
stanie wybrany z pośród trzech przedsta- 
wionych kandydatów. Prześlądowania mo- 
sarchistów mają natychmiast ustać, Juan. 
szikaj otrzyma 10 miljoBów taelów emery» 
„tury, Ogłoszoną zostanie ogólna amnestją 
i kongres narodowy zbierze sig w najkró« 
tszym czasie, 


Zmiana rachuby czasu. 


Rozporządzeniem Rady Związkowej 
ustanowiono, żeby w miesiącach letnich, 
posząwszy od maja aż do września 1916, 
wprowadzono f., zw. niemiecki czas letni, 
w którym dzień rozpoczyna się 0 godzinę 
wcześniej. Pierwszy maja rozpocznie się 30 
kwietnia o gedzinie 11 w nocy. W tym 
czasie wszystkie zegary przesunie się na, 
północ, Z pierwszym października będzie 
przywrócony obecny podział czasu, 

Celem tej zmiany Ma być lepsze wy» 
zyskanie światła dziennego i oszczędność 
surowców i materjałów oświetlania, wlas 
śnie w czasie wojennym wskazana, Ponie- 
waż ludność w życiu prywatnem i handle» 
wem nie stosuje się do wschodu i zacho- 
du słońca, lecz trzyma się ustalonych goe 
dzin, eel ten osiągnięty będzie najlepiej 
przez przestawienie wskazówek, W SZCZee 
gólności ruch miejski odbywać się kędzia 
mniej o zmroku »wieczornym, Trudności; 
wynikające z tej zmiany dla ruchu mię» 
dzysarodowego, nie mają decydującego Znąe 
czenia, zwłaszcza W wojnie, Może też nies 
które państwa sprzymierzone a także neue 
tralne zdobędą aię na podobne postano- 
wienie. 


Nokii misista | EON 


— Howy gmach parafialny. A 

Zarząd parafji św. Stanisława Kostki 
postanowił wybudowsć nowy gmach parae 
di alny. W tym celu na nieruchomości paras 


de 


Gromadka długo jest zgodna i baw” 
się wspólnie, Założono wspólny „sklepik“? 
są i zarządzający i klijenci, nie brak i to- 
waru. Główny rej w sklepiku wiedzie 
Gucio! 

Aliści po niejakim czasie do zgodnej 
gromadki zakrada się zazdrość. 

Przypuśćmy, że jeden z uczestników, 
nazwijmy go Jankielkiem, uważa się za 
równie zdolnego i sprytnego, jak Gucio 
i poczyna przeciwko niemu knować nie- 
winnie, a pozyskawszy stronników, mówi 
do Gucia: 

— Słuchaj, Guciu, ja jestem taki do» 
bry. jak i ty; dlaczego ty masz sam rzą” 
dzić? Ja też chte.. 

— Nie zawracaj głowy — odpowiada 
Gucio--mnie wybrali, to ja będę AR i 
basta. 

— Ja €i niedam... 

— Spróbój tylkol 

I zgodna dotychczas gromadka, dzieli 
się odrazu na dwa obozy i czupurnie z 
piąstkami doskakuje sobie do oczu. 

Zabawa bierze włeb i „towarzystwo”, 
wzajemnie na siebie odąsane, rozchodzi 
się do domów, 

Na drugi dzień historja się powtarza, 
na trzeci to samo, aż dochodzi do zupełe 
nego rozłamu. 

Jankielek wręcz oświadcza Guciowi: 

-— Słuchaj, jeżeli się nie zgodzisz, 
ażebyśmy rządzili wspólnie, to ja... założę 
drugi sklepik na przeciwko, 

— To sobie załóż—dumnie odpowia- 
da Gucio. 

Jankielek słowa dotrzymał i założył 
sklepik na przeciwko. 

I cóż się okazało? i 

Od tej pory ani w jednym, ani w 
drugim sklepiku nie było tak wesołej i 
ożywionej zabawy, jak poprzednio. 

Klijentów było za mało, interes nie 
szedł, towar pleśniał i gotówki do obrotu 
poczęło brakować, 

Kto wie, czy wobec konkurencji wZa” 
jemnej, oba sklepiki nie będą musiały 
ogłosić plajty? 

Tylko niech się za wróżbę taką wiae 
ściciele sklepików nie obrażą BA 
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wybudowany nowy. 


— Zo. Stowarzyszenia „Handfow= 


Gów Polskich (Nawrot 13). |. - 
Wobec szczupłości . dotychczasowego 
lokalu, który obecnie wyłącznie prawie 


zajmuje powiększająca Z dniem każdym. 


swe dzienne obroty składnica spożywcza 
waz z piekarnia, Zarząd Stowarzyszenia 
wynajął dawny lokał „Lutni* przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 108, . Przyszłe. pomiesz- 
czenie Stowarzyszenia składać się będzie. 
z dużej sali (odczytowej i zebrań towarzy- 
skich) z sali mniejszej( książnica w raz z 
czytelnią) prócz tego 9 pokojów dla kurs 
sów i poszczególnych sekcyj. Składnica 
zajmować będzie osobny lokal sąsiedni z 
osobnem wejściem. Po gruntownem od- 
nowieniu nastąpi uroczyste otwarcie nowej 
siedziby handlowców polskich. Wydział 
oświatowy pod przewodnictwem p. Marja- 


ma barona Manteuffla. zajęty jest opraco-. 


waniem na przyszły semestr organizacji 
wyższych kursów handlowych przy Stowa- 
rzyszenu z całorocznym wykładem nauk 
oraz kursów niższych przygołowawczych. 

. Program  wykładanych przedmiotów 
zostanie powiększony i uzupełniony. Obe- 
cnie po skończonem półroczu szkolnem 
odbywają się egzaminy piśmienne, a wkrót- 
ce rozpoczną się ustne z przedmiotów han- 
dlowych. 5 p 

Wydział oświatowy zamierza zaprosić 
gróno prelegentów dla zorganizowania w 
nowej siedzibie całego cykłu odczytów dla 
stowarzyszonych z dziedziny nauk handło- 
wych, zagadnień społeczno-ekonomicznych, 
kióre to odczyty nie mogły. dotychczas się 


odbywać z przyczyny szczupłości obecne- 


go lokalu. Aa 
Komisja Rozdzielcza przy Stowarzy- 
szeniu, opracowawszy memorjał o staty= 


stycznych danych, dotyczących finansowee. 


go położenia handlowców, rozwinęła, na 
podstawie zebranego materjału ankietowe- 
go wśród stowarzyszonych, nader korzyst- 
ną akcję ratunkową wypłacając dotych- 
czas 230 członkom ogólną sumę rb. 8985 
—-tytułem miesięcznych pożyczek zwrot- 
nych, z których najniższa wynosiła 10 rb. 
a najwyższa 25 rb. Dotychczasowa sekcja 
właścicieli firm, zorganizowana obecnie w 
sekcję kupców i przemysłowców polskich 
wykazała w ostatnim czasie ożywioną dzia- 
łalność w kierunku. zrzeszania. kupców pol- 
skich i podejmowania. szeregu żywotnych 
zadań, l AA 
Na ostatniem posiedzeniu zarządn prze» 
wodniczący tej sekcji, p. Jan Nowosielski, 
zwrócił się do zarządu z opracowańiym przez 
sekcja wnioskiem o potrzebie zebrania ma- 
terjału Statystysznego w formie -kwestjonar= 
jusza 0 kupiectwie polskie, jak również 
s projektem zamykania w niedzielę i Święta 
sklepów do godz. t-ej po poł, i od godziny 
5-ej po poł, wobec czego zarząd zamierza 
wystąpić do władz o uzyskanie  odpotie- 
niego rozporządzeja, OZ . 
Skarbnikiem Stowarzyszenia został min- 
nowany dotychezasowy zastępoa p. Jan Kor 
walski, na miejsce p, Czesława . Wojci:- 


chowskiego, który z przyczyny braku czasu 


zrzekł się togo mandatu,- 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu przy- 
jeto w poczet etowarzyszonych 18-tn kandy- 
datów na członków rzeczywistych i «miu 
współdaisłających.! . 

— Z Koła starszych i podstarszych, 

(s) Na wozorajszem posiedzeniu Koła 
starszych i podstarszych postanowiono, aže» 


by rzemieślnicy, pracujący w działach spo- 


żywozych, jako to: piekarze,  kuchmistrze, 
rzeźnicy, cukiernicy itp, otrzymywali od 
awy€li pracodawców raz na tydzień bilet 
do kąpieli. O powyższem postanowieniu za” 
wiadomione zostały urzędy starszych odu 
mośnych cechów. Postanowienie Koła bę- 
dzie miału dodatni wpływ na stan sanitar- 
my i hygieniczny pracowników. - 

C Ushwalono w roku bieżącym, jako jubi- 
łeuszowym, z powodu upłynięcia 100 lat od 
wydania ustawy dla Zgromadzeń rzemieśi- 
miezych w Królestwie Polskiem, zorganizo« 
wać wystawę  muzealno-hiatcryczną i Btaty 
ztyczną cechów łódzkich i okolicznych, 

— Z cechu zjednoczonych łokarzy. 

= (8) Na ostatniem posiedzeniu cechu zje» 
dnoczonych tokarzy uchwaleno, ażeby z fua- 
duszów posiadanych przez, cesh co miesiąc 
podnosić 100 rb. na cele zapomogowe dla 
miesamożnych członków cechu. Zapomogi te 
mają być wydawane nie tylko w formie pis- 
nięśnej, lecz i w obiadach z kuehni przy Re- 
Bursie Rzemieślniczej Chrzoścjańskiej, 

— Pasta do obuwis: 

„(ej) Od dłuższego już czasu, bowiem 
od kilku lat, na starem mieście istnieją po- 
tajemne fabryki, w których także m. i. z 
rozmaitych, zawierających dużo szkodli- 
wych dla skóry części składowych, mie- 
szanin, preparują falsylikaty pasty do obu- 
wia. By zapewnić większy popyt na ten 
bezwartościowy towar, napełniają nim po- 
mysłowi—nieprzebierający w środkach „ia- 


“tne 97 rb>—razem 4,707 rb... 


„nią, mandaty członków podzielono w na- 
„stępujący sposób: p. W. Kralkowski (pre- 


'p. E. Kralkowski (kasjer), p. Jędrzejczak 
-Strycharski (wice gospodarz), p. Gawlak 


brykanci* — pudełka ed prawdziwej pasty 
(Globin, Gutalina itd.), skupowane w -tym 
‘celt po. domach 
nych handlarzy. 


przez wysyłanie specjal- 
W chwili gdy ceny skór podskoczyły 


niśmy statać się na każdym kroki Oszczę: 
dzać obuwie, Sprawa powyższa nabrała te- 
raz podwójnego. znaczenia, pasta ta, fat- 
szowana, przyczynia się bowiem do-szyb- 
kiego pękania skóry. Wobec tego. należy 
zapobiegać rozpowszechnianiu się w sprze- 
daży tego szkodliwego wytworu. Co do te- 
go firmy wyrabiające prawdziwe pasty win- 
ny same -skupywać firmowe pudełka, tym 
sposóbem fałszerze zmuszeni by byli do 
sprzedawania fatsyfikatów w podrabianych 
pudełkach, któreby przy kupnie można le- 
piej było odróżnić. zę 
Fałszowaną pastę łatwo odróżnić mo- 
żna, gdyż jest, w przeciwieństwie do. pra- 
wdziwej, bez żadnego połysku. 
~ — 2 Łódz. miejsc. Rady opiek, 
Wykaz wpływów i wydatków za mie- 
siąc marzeę 1916 r. | 
Przychód: 
Wpłynęło od Rady okręgowej: rata 
miesięczna 30,000 rb., na pokrycie wsparć 
przyznanych a niewypłaconych przez 
Podkomitet Poznański za ubiegłe mie- 
siące 6,000 rb. . n - 
Na wpisy i Żywienie dla niezamoż- 
nych uczniów 1,000 rb.; ofiary jednora- 
zowe 527 rb. 
Ogółem 37,527 rb. 
< , Rozchód: 
- Wydano: na żywienie dzieci 12575 rb., 
na wpisy i pożywienie dla niezamożnych 
uczniów 1,000 rb., na zapomogi dla ta- 
nich kuchen 8,812 rb. 50 kop, na po- 
Życzki, wydawane inteligencji za pośre- 
dnictwem — Stowarzyszeń 7,969). rb., na 
składnicę odzieży 500 rb., na rozdaw- 
nictwo mleka Komit. Międz. Rob. Chrze- 
ścijan 500 rb., na drobne zapomogi 
zwrotne 553 rb. 50-kop, na wydatki 
kancelaryjne 29 rb. 20 kop. — razem 
31,939 rb. 20 kop. WEED 
Przyznane i jeszcze nie wypłacone: 
na Żywienie dzieci 750 rb, na pożyczki, 
wydawane inteligencji. za pośrednictwem 
Stowarzyszeń 3,200 rb. oraz -„Kropli 
Mleka“ 750 rb., drobne zapomogi zwro- 


` Ogółem 36,736 rb. 20 kop. 


80 kop.: me 
Biuro łódzkiej miejscowej Rady opie- 


kwietnia r. b. przy 
Nr. 96, 1 p. 
— Stow. swoi., godziwych 


"ulicy Piotrkowskiej 


| rozry- 
wek. g y N 
Na posiedzeniu zarządu, dn. 6 kwie- 


zes), pp.: Pacak i Jezuitkowski (wice pre- 
zesi), p. Bronisław Bzwalm (sekretarz), pp.: 
Trawkowski i Opas (zastępcy sekretarza), 


{wice kasjer), p. Szubert. (gospodarz), p. 


(delegat do Sekcji sportowej), 
ski (jego zastępca). 

= Zrzeszenie artystów 
skich. 
Wczoraj 
teatrze „Scala“ zebranie artystów i aty» 
stek teatrów żydowskich w Łodzi, w celu 
organizacji Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy. 


p. Kabziń- 


kydow= 


=. Ozłonek bəri. komitetu nies, 
pom. w Łodzi. 


(s) Onegdaj członek berlińskiego ko- 


„miejscowego nadrabina, z którym rozmawiał 


© miejscowych sprawach żydowskich, nastę=- 
pnie odwiedził pierwszy: zakład kąpielowy. 


przy Tow. niesienia pomocy, 

— Schronisko dla dziewcząć upa” 
dłych wyznania ewangielickiege 

będzie urządzone w sąsiedniej miejscowo- 
ści Kały, gdzie wydzierżawiono w tym ce= 
lu obszar 20 morgowy że znajdującym się 
na nim budynkiem. Przeróbka tego bu- 
dynku jest na nkoficzeniu i już w przy” 
szłym tygodniu nastąpi otwarcie zakładu. 
Dla pokrycia utrzymania swego będą pen- 
sjonarki prowadziły gospodarstwo wiejskie, 
t. j. będą obrabiały owe 20 morgów grun- 
tu, a tylko będzie tam założona pralnia, 
w której będą prały nie tylko swą własną, 
ale także i przysyłaną bieliznę. . 

„. < Ponieważ do skompletowania urzą- 
dzenia brakuje jeszcze wiele naczyń gospo- 
darczych, prosi komitet wsżystkich współ- 
wyznawców o . łaskawe olfiarowanie tako- 
wych w kancelarji parafialnej S-tej Trójcy. 
. — Produkcja cukru u włościan. 


bem domowym, a; mianowiwiettrą oni buras 
ki tukrowe na tartkach, wyciskają takowe 


w prasach od sera, pozostawiając na dziej, 


niepomiernie, i gdy z powodu tego powin- 


Pozostałość na kwiecień 790 rubli 


kuńczej mieścić się będzie od dnia 8-go. 


po południu odbyło się w. 


mitetu niesienia pomocy, dr. Cohn, odwiedził 


(s) Z powodu braku cukru włościanie 
wytworzyli u siebie produkcję cukru sposos - 


GAZETA ŁÓDZKA. 


ażeby się ustała ciecz i wyklarowała, a na» 


stępnie gotują, a otrzymany w sposób po- 
Wyższy syrop używają zamiast cukru, Syrop 
ten posiada wprawdzie pewión zapach bura" 
ków, lecz konsumenci Bie Bą tak wybredni 
i w zupełsości zadawalniają się własną 
Prodnkoją, | 5 


Tentr E muzyka, 


— Teatr Polski (Cegielniana 63). 
— Dziś o godsinie 7 i pół wieczorem 
odbędzie się benefigowe widowisko reżysera 
Teatru Polskiego, Janusza Orlińskiego. 
Dang będzie promjer», sztuka w 3-0h 
aktach Stefana Kiedrzyńskiego p. t. „Pier- 
Ścień miłosny" z benefisantem w jednej 
z głównych ról 
Widowisko to obudziło wśród bywalców 
teatralnych znaczne zainteresowanie. 
— W niedzielę odbędą się dwa wide= 
wiska: o godz. 3-ej po pol. po cenach po- 
pularnych „Faworyt Carowej Katarzyny']!", 
sztuka Elisy Bośniaekiej, wieczorem zaś 
© godz. 7i pół powtórzenie sobotniej prem- 
jery „Pisrścień miłosny“. 

— „Dzień Esperantat'. 
Łódzkie Esperanckie Towarzystwo wy” 
B'la Bię nad stworzeniem w dniu 12 b. m. 
pięknego całokształtu. Dowodem tego jest 
zapowiedziany współudział w „Dniu Esperan- 
tes mtelentowanej Śpiewaczki p. ŻZelskiej, 
która przy akompaniamencie prof, Mazurkie= 
wicza odśpiawa kilka pieśni esperanckich. 
Pani Żelska z powodzeniem występowała na 
ostatnim koncercie b. O. 8. 


sali Koncertowej tłumy żądnych śpiewu, 
Bilety nabywać możua w księgarni 
A. Btraschs, Dzielaa 16. 


— Bi.BR=Roo 


. 9 e s.a 


Po szczegóły odsyłamy czytelników 
do dzisiejszego ogłoszenia w Gazecie, 


Telegramy. 


; Wielka Kwatera Główna: 
7-go kwietnia. —Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 


W starannie przygotowanem na- 
tarciu, zdobyły wojska nasze po za- 
wziętej walce stanowisko angielskie, 
zajęte przez wojska kanadyjskie, w 
wytwie na pałudniu od St. Eloi, W 
związku z wybuchami spowodowa- 
nemi przez francuzów, w Argonach 
na północy od Four de Paris, wy- 
buchły krótkotrwałe walki. Nieprzy- 
jaciela, który posunął się naprzód 
posiłkując się miotaczem płomieni, 
szybko odrzucono. Kilkakrotnie u- 
siłowane natarcia nieprzyjaciela na 
nasze stanowiska leśne na północy 
od Avocourt, nie rozwinęły się poza 
akcję przygotowawczą lub natarcie 
częściowe. Na wschodzia od Mozy 
nie zdołali francuzi również wyko- 
nać zaczepnych zamiarów względem 
znajdujących się w naszem posiada- 
niu pozycji w lesie Caillette. Przy- 
gotowane do planowanego natarcia 
wojska objęto skutecznym ogniem 
artyleryjskim. 


Z widowni wschodniej. 
Na południu od jeziora Narocz 
złamano miejscowe, lecz silne natar- 
cia rosjan. Nader czynną była arty- 
lerja nieprzyjacielska po obu stro- 
nach jeziora. 


Z widowni bałkańskiej. 


Położenie jest niezmienione. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Atrakcja ta niewątpliwie ściągnie do. 


Urzędowy komunikat 
austryjacki. - 


WIEDEŃ, 7-go kwietnia. 


rosyjskiej i południowo- 
wschodniej. 

Niema wydarzeń szczególniej 
szych, Sy | 


Z widowni 


Z widowni włoskiej. 

Na froncie pobrzeżnym  utrzy: 

mywał nieprzyjaciel wczoraj po po- 

łudniu dość silny ogień artyleryjski, 

który trwał w nocy i był skierowa: 

ny na przyczółek mostowy Tolmeinu, 

Ponownie ostrzeliwano z dział cie- 

żkiego kalibru północną część Gory- 

cji. Nad Adelsbergem krążyli dwaj 

włoscy lotnicy, a jeden z nich zrzu- 

cił bez skutku bomby. W tyrolskim 

obszarze granicznym, doszło w kilku 

miejscach do mniejszych walk. W 

ostatnich dniach udało się jednemu: 
z oddziałów nieprzyjacielskich usa: 
dowić w przełęczy na tyłach Rauch- 
koflu, na północy od Monte Cry- 
stalo; dziś w nocy odebrały ją woj- 
ska nasze nieprzyjacielowi, przyczem 
wzięły do niewoli 122. włochów, 
wśród nich 2 oficerów i zdobyły 2 
karabiny maszynowe. Większe siły 
włoskie nalarły na nasze stanowi- 
ska pod St. Oswaldem, na północy. 
od doliny Sugany. Nieprzyjaciela 
odparto, zadając mu duże straty. 
Takiegoż losu doznały usiłowane na- 
tarcia nieprzyjaciela w dolinie Le- 
dry. Dziś w nocy zniszczono mi 
nami kilka nowozbudowanych oko- 
pów włoskich, na północy od prze» 
leczy Tonale. 

Zasiępca szefa sztabu generalnego 


oefer, 
marszałek polny porucznik, 
Sprawozdanie rosyjskiego 


. Sztabu gemeralnego. 


.. PETERSBURG, 6 kwietnia. Spra: 
wozdanie urzędowe z dnia 5 kwietnia. 
Front zachodni. W okolicy Rygi, 
Jakobstadtu i Dźwińska w kilku miejs 
scach ogień karabinowy i działowy. Na 
Dźwinie kra. Na południe od Dźwińska 
częste pojawianie się latawców nieprzy- 
jacielskich, z których niektóre rzucały 
bomby lub strzelały z karahinów maszy- 
nowych. W okolicy na wschód od Ba- 
ranowicz donoszono w nocy na 4 kwie- 
tnia o-Zeppelinach. l 
Galicja: W okolicy na. zachód od 
Tarnopola atakował silniejszy oddział 
nieprzyjacielski, lecz został odrzucony 
bagnetem i pozostawił zabitych i wielką 
ilość rannych przy naszych zasiekach 
drutowych. W okolicy na północ od 
Latocza (7 klm.) wojska nasze zajęły 
wios Swierzkowce i sąsiednie części. 
asu. i 
Front kaukaski: Na pobrzeżu za- 
atakowali turcy, poparci ogniem krążow- 
nika Midilli, nasze prawe skrzydło, lec? 
zostali odparci i ponieśli wielkie straty. 
Równocześnie zaatakowały wojska na 


'sze w tejże okolicy centrum nieprzyja. 


cielskie i zajęły część jego pozycji. Naa 
Czorokiem wyrzuciliśmy nieprzyjaciela 
z szeregu jego potężnie uzbrojonych 
stanowisk górskich. 


Komunikaty francuskie. 


PARYŻ, 7 kwietnia. Sprawozdanie 
czwartkowe popołudniowe: 

. Argonach ujęliśmy w nagłym 
napadzie na rów nieprzyjacielski około 
20 jeńców. W okolicy Verdun nieprzy- 
jaciel pod koniec dnia i w ciągu nocy 
rozwinął bardzo ożywioną działalność. 
Na zachód od Mozy nadzwyczaj gwał- 
townie ostrzeliwano okolicę między Avo- 
court i Bóthingourt. 

Na naszem prawem skrzydle zła- 
mały Się wszystkie próby nieprzyjaciela 
przeciw wsi Bóthincourt. Równocześnie 
skierował nieprzyjaćiel uporczywe ataki 
na wieś Ilautcourt. Po kilkakrotnych 
niepowodzeniach i krwawych stratach 
zdołał on w ciągu nocy usadowić się w 


hoa OC TZ DAJA 


Dnia 10 kwietnia t. j. w poniedziałek o godzinie 7 wiacz, w sali 


„DOMU LUDOWEGO" 


przy ulicy Przejazd X% 34 odbędzie się Ogólne Zebranie Członków Tcwarzystwa Współdzielczego 


& zenio Sekretarza i assesorów. 8) 
4914 i 1915. 6) Podział zysków. 6) 


,„SELIL.EG> BZ-A W ATENY” 


z następującym porządkiem obrad: 1) Zagajonia Zebrania i wybór przewodniczącego Zebrania. 
9-2 Odczytanie sprawozdania, 4) Zntwierdzenie bilansu za rok 
Zatwierdzenie budżetu na 1916 rak. i) Wybór trzech członków 


Zarządu, zastępsów i pięciu członków Komisji Rewizyjnej, 8) Wnioski Zarządu i Członków Towa- 


rzystwa Na zebranie to o punktualne przybycie najuprzejmiej prosi 


ZARZĄD. 


4 


tej wsi. Wieś pozostaje w naszym o- 
gniu. W toku przedsięwzięć jego prze- 
ciw głównemu utwierdzeniu w Avocourt 
zdobyliśmy szeroki kawał terenu, tak 
zw. las kwadratowy i ujęliśmy około 50 
jeńców. Dwa ataki nieprzyjacielskie na 
pozycje nasze w północnej części lasu 


Caillette zadały mu poważne straty. Z 
reszty frontu nie nowego. 
Sprawozdanie wieczorne: Na za- 


chód od Mozy niemcy uporczywie o- 
strzeliwali wystający kąt pozycji naszej 
pod Bóflincourt i wsie Esnes i Montze- 
ville Na wschód od Mozy wzgórze 
Pieprzowe w ciągu dnia pozostawało w 
swaitownyma ogniu. 

Na poludnie i na zachód od fortu 
Douaumont wojska nasze na szerokości 
m. wtargnęly aż do przeszło 200 m. 


(Cegielniana 68). 
Bilety do nabycia w Cukierni Gostom. 


skiego, w d. zaś widowisk —- w kasi 


Mujstrów Tkackich Przejazd 1 


S: T w a, 


W Środę, d. 12 Kwietnia 1916 r. 
początek punkt. o g. 8-ej wiecz. 


Es En Ta 


€alsnach „SAVOY“ 


=o ul. Krótka No 6. ul. Krótka No 6. 
Pearn eere eenaa e e eea e a a eana] 
Vi Sobotę 8 i w Niedzielą 9 Kwietnia 


tatnie pożegnalne 
'ezery zespołu 


Udział przyjmują: panie M. Szosiandowa, J. 
Wisnowska, panewie SŁ Szosland, R. Szar- 
— kowski, K. Wożniak, Z. Wroński | inni. — 


Początek 6 g. 9 w. Szczagóły w progr. 


oraz ryby ssione „MLIPFISZEŚ, nadeszły 
do składu towarów kolonjalnych, eukierni- 
czych, konserw, mydła i t p. 


- Redaktor i wydawca URCLEK 


e teatru. 


GAZETA 


słębokości do nieprzyjacielskich rowów 
komunikacyjnych i utwierdzeń, Atak 


flankowy nieprzyjaciela, | podjęty wie- 
czorem, rozbił się ćałkowicie —— 
W Voevre baterje nasze skierowały 


ogień ześrodkowany na rozmaite punkty 


frontu nieprzyjacielskiego. W marcu na- 
si lotnicy bcjowi czynni byli na całym 
froncie, szczególnie w okolicy Verdun. 
W licznych walkach napowietrznych lote 
nicy nasi zestrzelili 51 latawców. Oprócz 
tego nasze działa obronne strąciły 4 
łatawce niemieckie. 
Wobec tej ogólnej w marcu znisz- 
czenei liczby latawęów niemieckich, wy- 
nosi liczba naszych strat 15 lefawśów. 
Wedlug dokumentów, znalezionych u u- 
jętych lotników niemieckich, musieli oni 
otrzymać rozkaz nie przekraczania, o ile 


Przy udziale pani Mirskiej, oraz panów: Polańskiego, Miłosza, M 
Nowe tańce | 


ÓDZKA. 


możności, swych własnych linji Wynik 


0 3-ej pp. po cenach Popularn. J} Now. 


ART | 
AN 


(6 obrazach), Elizy Bośniac 


dn, 8-go i w Niedzielę, 


I Chemik Franciszek Enders 
„Język przyszłości* w jęz. polskim. 


Recytacje esperanckie: 


ENNY 


w wynajmowania mieszkań przy Tow. 
„LORATOR: ud. Piotrkowska 84 
uprasza panów właścicieli domów i loka- 
torów o korzystanie przy wynajmowaniu 

mieszkań z usług wydziału. 
Wydział czynny codziennie od godz. 9-ej 


do 12 oprócz niedziel i świąt 


p.p. O. Szelier, dyr. Łódz. teatru Polskiego, 
esperanckie. Szczegóły w programach. Bilety 


M 


E E WEZ GH 
| ZAKŁAD KEFIRU [|] 


K. SIGALINY 
ul, DZIELNA Ne 4, 


(dawniej ul. ZAWADZKA). 
Poleca także cukierki Warsz. fabryki  =Hz 
AN „Alieja* i czekoladę. i] 


WEST WEŻESTE ES Pa 
= KE JEWS ZERO) 
2 PRE: 


OGŁOSZENIE. 


Wójt gminy Brus powiatu Łódzkiego, na 
zasadzie artykuła 1030 Ust. Post, Cywii. niniej- 
szem ogłasza, że w dniu 14 kwietnia 1918 Troka 
o godzinie 10 rano będzie przeprowadzona pu. 
pliczna sprzedaż ruchomych rzeczy, należących 
do Józefa Kluki, mieszkańca wsi Stare Rokicie 
na pokrycie należności Antoniego Wesika, a mia- 
mowicie: 1) krowy maści czsrno-graniatej, war- 
tości 206 rb, 2) świni tuczonej, wartości 59 rb, 


i 
=Bz 


TERE 


13) krowy czarno-graniatej, wartości 159 rb, o- 


gólem ocenionych ma 400 rb. Sprzedaż bedzie 
przeprowadzona na miojseu we wsi Sżare Ro- 
kicie. 

Nowe Rokicie 29 marca 1916 r. 
Wójt gminy Brus Kwiatkowski, 


uh Piotrkowska 82, 
Obiady z 4 dań 55 kop. Kolacje z kom- 


potem od 50 kop. Codziennie świeże flaki 


po 35 kop. porcja, 


marcowy wykazuje, że w przeciwieństwie 
do tego lotnicy nasi bezustannie prze- 
lafują ponad terytorjum nieprzyjaciel- 
skiem, ażeby wziąć udział w walkach. 


Qrara 
Na tanie kuchnie przy szkołe elemen- 
tarnej nr. 79 składa M. 1 rb. 20 kop, 


. Kurs rubia, 
BERLIN, 6 kwietnia. 
100 rb. == 176%, marek, co odpo- 
wiada kursowi 55.66 rb. za 100 marek, 


| 


ość I 
e 


kiej. 


Tidra - Tidra, 


er 


Zbiorowy odczyt o jęz. przyszłości: 


Hi Literat Henryk Zimermani 
„Wojna a Esperanto“ w jęz. niem. 


A. Olędzki i inni. 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa RE 2 róg Piotrkowskiej 


choroby zewnętrzne I włosów 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą (ustwa” 
nie szpecącyci włosów. 

j Przyjmuje od8—1 r. od 4—9. Panie od5—Sp. 


, 
Benedykta Nr. 2 (róg Piotrk.) 

sir ` pyły wieloletni 
4 ? główny asystent 
w dentystycznymm 
instytucie nad-. 
wornego Profe- 
sora Engla w 

BERLINIE po u- 
doskonaleniu się zagranicą (Berlinie, Londynie, 
New-Jorku, i Filadelfii) osiedli: sią w naszym 
mieście. 


Dentysta = 


M.Rieznik-Epstein 


powróciła 


Dziejnej No Ż u 
(dom Eisnera) 


R Najnowsza technika zębów na kauczuku zio- 
cie i platynie. 


mieszka obec- 
nie przy ulicy 


róg 
Piotr. 


Institut de Beauté 


| de M-lle Miłakewska 
powróciła z za_ranicy (m. ZAWADZKA 3% 6. 


(uczenica prof. Archambeau w Paryżu). 
Specjalne francusko — kosmetyczne masaże 
za pomocą środków lekarskich. Hygieniczne 
pielignowanie i odmiadzanie cery 
"GRAJ ERE ZET u 

3 Usunięcie zmarszczek, wagrów piegów, kro- 
 stowatej i ospowatej cery i brodawek. Wzma- 
cnianie porostu włosów. Usunięcie elektroli- 
zą niepotrzebnych włosów na twarzy. Wyłą- 
„czne użycie preparatów elektrycznych podług 
najnowszych wynalazków. Opieka lekarska. 
Przyjęcia od godziny 3 — 6 wieczorem. 


Sztuka w3 aktach, przez Stefana Kiedrzyńskiego. 


ichałowskiego, Tarłowskiego, Woźniaka i innych. Występ małej Lili 
Matelot, ete. 


Na maszynie rolacyjucj w tocan 


-W Niedzielę, d. 9 b. m. w lokalu przy 


ulicy Pustej Nr. 6 o godz. 3 po południ 
odbędzie się ogólne zebranie 2 
Stowarzyszenia spożywczego | 


Przę wejściu, jako legitymacja, 


. słu 
będzie książeczka udziałowa. ŻA 


Uprasza się członków Stowarzyszenią 
o punktualne przybycie na zebranie, 


BMI Ksiądz prefekt R. Malinowski 
| „Esperanto jako idea“ w jęz. polskim. 
Podczas wieczoru kwintet Ł. O. S. przygrywać będzie pieśni 


wrcześniej nabywać mażaa w księgarni Alfreda Straucha Dzislna 16. 


i przetworów smołowcowych 


Golde i Ska Łódź 


Juliusza 15 (Targowa 51—53). 


Kursy wieczorowe-buchalteryjne 


D. SZYMANOWCZA 
aioa FA SEA kase. 


cy 


aei 


eukalyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 

kaszlu i chrysoce. 
Dostać można w aptekach, 
większych składach apiecza. 
poleca apteka W. Danieleckiego 


ET" 

5 A) LA Piotrkowska 127. 

il AI Af AI AJ Baeble najtaniej nowe Í 
A! A! A! A! A! M używane, RJ dażym 
wyborze, poleca magazyn mebli Władysława 
Romiszowskiego Piotrkowska 116 I piętro front. 


A! Mż sprzedam xabezcen z kilku pokoi. 
s Mikołajewska 46 m. 1. 


A! FES "debowe rozsprzedam jaknajtaniej, 
o Gtiwoa il m- Jo. y oniovmie o 
eah A v. Gersdori, Piotrko- 
Biuro próśb sers ss 0 e on 
Gorsety, gorseciki, pasgorsety, biustonosze g3- 
towa oraz obstalunkowe podług wybranych 
towarów poleea pracownia pierwszorzędna 
„RENOMAS, Łódź” ul. Główne 17. 


f- naamaan ową > Jap GRONEM Płk" 
Kopie rower używany. Oferty pod „łlower” 
"składać 

Adm. 6. Ł. 
szukaje jakiegokolwiek zajęcie. Oferty pod „Fe 


składać w Adm G. Żem 

Kopię fretka. Oferty pod „Połowanie* 

Niemiec władający również polskim j zykiem 
w średnim wieku z branży kupieckiej po- 

F." w Adm. G, Tu 

pe trzebna prasowaszka. | 


menm O EZ ZZ ZO 

ne peierymy meskia tanio. Piotrkowska 

power mało używany sprzedam ul Rzgowska d 
m. 16 front. 


Rower kupię w dobrym stanie. zielona S8 m. 


Sprzedam "tanio bióliźniarkę, zegan lampą, Stół 
20 doniczek do kwiatów, oru” sauchenne dro- 
biazgi. Rozwadowsk 15 m. 19 Zie piętro. 


orsay Uczeń gimmazjuna poszukuje ROB 
Aycji na wsi. Oferty pod „Kendycję* w Adm, 
ADR AR y oa 
A Skupiński zgubił lagityinację karty chle- 
a bowej wydana przy ul. Rzgowskiej, Ne śl. 


Anna Jakubowska zgubiła paszport niemiecki 
wydany przy ul, Jrzędzelnianej. 

zeżan Strzelecki zgubił paszport niemiecki 

wydany z gm. Chojny. 


ejazd 8, 


ROK V. 


2 złem polskich. 
2 Lublina 
Zmarł ta w dniu 1 h. m. Jersy Szyme 


kórski, artysta dramatyczny i reżyser ope-- 
retki w teatrze miejscowym, Skon nastąpił |. 


wskutek tyfusu. - 
„Głos. Lubolski” 4 

togo tygodnia przyjedzie do Lublina arcy 

biskup lwowski obrządku ormiańskiego, ks. 


Taodorowios i wygłosi w tutejszym kościele - 
katedralnym kiika konferenoyji wielkopoat- 


nych. dla inteligencji. 
W. ostatnich  czasąch 
fałszywe banknoty 5-rublowe, 
| Warszawa. 
| Wydatki miasta. 


Wydatki miasta, stosownie do spo- | 


rządzonego na rok 1916 projektu budżetu 
na potrzeby zwykłe. wynoszą 17,543,155 
rubli. W przeciwstawieniu do lat ubie- 
głych (w roku 1913—12,995,109 rb., w fo- 


ku 1914—12,534,737 rb: a w roku 1915—. 
13,579,821 rb.), wydatki te zwiększyły się 


o sumę około 4,008,0C0 rb. - Niezależnie 


od tego obciążają miasto wydatki nad-. 


zwyczajne (pomoc ludności, rezerwistki, 


reparacja mostów itp.), wynoszące na. 
1916 r. nie mniejszą, lecz nie dającą się- 


obecnie ściśle ustalić sume: Wydatki te 


wynoszą obecnie: miesięcznie: na pomoc | 


dia ludności około miljona rubli (w mar- 
cu — 976,593 rb.), dla rezerwistek około 


280,000 rb., (w marcu 284,888 rb. 35 k). 


Do wydatków nadzwyczajnych dołączyć 

należy wydatek miesięczny na przed- 
'mieścia przeszło “170,000 rb. 

Loterja dokroczynna. 

* Urządzana przez Radę główną opie- 
kuńcza, za pozwoleniem władz. okupa- 
cyjnych, loteria dobroczynna, liczyć bę- 
dzie 7,793 wygrane. Główna wygrana, 
wzorem loterji. Królestwa Polskiego, wy- 
rosić będzie 150,000 marek, dalej 1— 
60,010, 2 po 20,000, 4 po 10,000, -10 po 


4,000, 25 po 2,000, 50- po 1,008,. 200 po- 


- 200, 1,006.po 100 i 6,500 po 20 marek. 
~- Ogółem suma wygranych wyniesie 

700,000 marek. > Te uati 
.  Dziațtalncść giełd pracy. 


~. czeń. Z liczby tej przypada 59 umiesz-. 
. tzeń na roboty rolne, 1,192 na ziemne 


„| wojskowe, 598 na- przedsiębiorstwa, . 
17 na fabryki oraz 104 na różne zajęcia. 
„ Z ogólnej liczby 2,030 umieszczo- - 


„nych w pracy ludzi 155 otrzymało pra= 
-ce w Warszawie, 1850. wyjechało na pro- 
w'ncję oraz 25 do fabryk poza granica- 
"mi kraju -— e A Zob 
i Niezależnie od powyższej działalno= 
ci giełda pracy dla wyrobników (oddział 
męski i kobiecy) dokonywała zapisów 
'obotników na roboty publiczne, opie- 


donosi, ik z końcem. 


qd mieślniczych oraz w handlu. 


raia: się'na zasadzie kwalifikacji instruk-- 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 


torów okręgowych.] którzy do robót pu- 
` blicznychfskierowywali. ludzi najbatdziej 


„potrzebujących. .Robotników. wysłanych. 


„na roboty. publiczne, giełda ta.w ciągu 


Genzus wyborczy. - R > 


dach ordynacji wyborczej do Rady miasta, 
opracowywanych przez komisję, wyłonioną 
: przez Kom. Obywatelski, dowiadujemy się, 
-iż jako jedyny cenzus wymagalny, ma być 
znajomość czytania i pisania po połsku. - 


a ; .- -.. Produkcja fabryk warszawskich 
pojawiły się tu | 


I liczba zatrudnionych w nich robotników 

"wynosi obecnie, według  prowizorycznych 

obliczeń, 10 próc. normalnej ich liczby, tak 

samo, iak.i w drobnych warsztatach rze- 
- Kursy gospodarstwa domowego: 

©. W Czarnej Strudze pod Warszawą 

powstaje szkoła nowego typu zastosowana 


żeńskie dwuletnie ogrodownictwa,  gospo- 
darstwa domowego i handlu“, © 575: 


są słuchaczki, mające przyna'mniej 16 lat 
i wykształcenie 4-klasowe szkoły Średniej; 
pożądany jest jadnak poziom przygotowa- 
nia wyższy, Osoby, mie posiadające świa- 
deciwa szkolnego, składają odpowiedni 
egzamin: - . WE” 
.. . Wykładane będą następujące przed- 
mioty: 1e w 
mości z nauk. przyrodniczych dla uczących 
się ogrodnictwa; sadownictwo, warzywni- 
ctwo, wiadomości z ogrodnictwa ozdobne- 
go, rośliny lekarskie, zużytkowanie .0wo- 
ców i jarzyn, pszczelnictwo. ..- ;. 3 .. 
|. 2) Gospodarstwo domowe: ‘porządki 
domowe, . pranie, prasowanie, reparacja bie- 
lizny, odzieży it. p., kuchnia, spiżarnia, 
mleczarstwo, chów. trzody chlewnej, króli- 
ków i drobiu. = - AEK 
8) Handel: buchalterja, zajęcia kan- 
torowe praktyczne, handlowość (nauka o 
handlu), arytmetyka handlowa, korespon- 
dencja handlowa w językach: polskim, nie- 
mieckim i rosyjskim, towaroznawstwo, geo- 
grafja handlowa, sklep współdziełczy słu- 
chaczek, © 0000o ogra 
_4) Przedmioty ogólno-kształcące: -re- 


i . < "| ligja, prawoznawstwo, ekosomja polityczna, 
- W «ciągu pierwszego kwartału r. b: 
- giełdy pracy, pozostające pod kierunkiem 
„sekcji pracy, zanotowały. 2,030 umiesz- | 


minerałogja; botanika, zoologja, fizyka, 
chemja, hygjena i pielęgnowanie chorych, 
wiadomości z pedagog'ki (z -praktyką w 
miejscowej szkole ludowej założycieli), ry- 
sunki, kaligrafija, język niemiecki. >  - 

5) Przedmioty nieobowiązkowe: ste- 
nograija, pisanie na maszynach, języki fran- 
ciski.i angielski oraz korespondencja han- 
dlowa w tyc że językach, muzyka, śpiew. 


Bank Towarzystw Współdzielczych. 


Jest to jedyny bank polski, który co- 
rocznie da. obszerne i dokładne * sprawo- 
zdania ze swej działalności. -Rok 1916 
rozpoczął bank pod znakiem obfitości pie- 


1) SR 
o. s... o apo p 
: > | 
ł 

L ijtia miljardorów 
| HJBRUGIUR, 

Pewien angielski statystyk zadał sobie 
trad wylirzenia, coby mogło uczynić sześciu 
n=jbegatszych ludzi Świata — Rockfeller, 


M rgan, As or, lord SDtratkon, Carnegie i 
Rotszyli — gdyby połąvzyli swe nieprzeli- 


czne bogactwa, . 
Otóż, mogliby wystawić armię, składa= 


Jącą się x miljona. Żołnierzy, .wyekwipować - 


(4, uzbroći trzymać w pogotowiu wojennem 

lat 20; | 
— mogliby w przeciągu 6 

„wszystkie podatki harodu angielskiego; 

— mogliby zakupić wszystkie koleje 
łelązne Anglji wraz z całym ich majątkiem 
ruchomym i nieruchomym;. - 

— mogliby nabyć na właaność w ssy- 
atki- prywatne i rządowe budynki Londynu. 

. Gdyby eheisli rosdzielić awe kapitały 


między mieszkańcami Anglji, to na głowę - 
każdego wypadłaby wcale pokaźna suma — - 


. 500. marsk. - 

Za miljardy ich możnaby było. leczyć 
wszzatkich chorych świat. i w przeciągu 
miasiąca żywić całą Iudseść naszej planety. 
Ich majątek. starczyłby na założenie przeszło 
1000. uniwersytetów, 

-- Rzeczywiście, niektórzy z nich, jak Car- 
negie i Rockfe:ler -poszli ' po tej drodze i 
stwarzyli cały szereg humanitarnych i oświas 
towych zakładów, ale przeważnie wolą” mile. 
jarderzy poświęcać swe pieniądza dla celów 
egoistycznych, głównie na spekulacje, » 

Ciekawą jest rzeczą, w jaki sposób ci 
królowie złota doszli do swych legendarnych 

majątków. Życie ich pełne najfantastycznieja 


lat płacić 


szych przygód, możliwych jedynie w kraju 
wszelkich „niemożliwości* — Ameryce, za” 
krawa na bajkę z tysiąca i jednej nocy. 

„ Historja najbogatszego z miljorderów— 
Rockefellera jesttypowa i charakterystyczna 


"dla innych mocsray przemysłowych ojczyzny 


dolara. . 
e L 

Johu Rockfeller, najbczatszy x miljar- 
derów Ameryki, a- wigo : przsz to samo 
najbogatszy człowiek na Świecie, cieszy się 
dziwaą reputacją wśród swoich współsiom- 
ków, : Na j . 
< Z jednej strony jest on jednym z naj- 
„większych filantropów, albowiem ofiarował 
"Ba cele dóbroczynna i oświatowe źysiąc mil- 
Jorów dołarów, s drugiej zaś jeat va, nie 


| znającym litości, spekulantem, który swami 


misternemi kombinacjami giełdowemi zruj- 
nował setki tysięcy drobnych kupeów i prze- 
mysłowców, ' A więe kim jest w rzeczywi 
stości ten wielki człowiek o genialnym ue 
myśle, . czarującej grzeczności i rzadkiej 
wprost skromności? == > 

Czy dobroczyńcą, czy wampirem nie o0- 
„fającym się przed niczem, gdy chodzi o po- 
'większenie własnego majątku? 

Rozwiązać tę zagadkę nie tradno, Rock- 
feller jest amerykaninem. To słowo objaśnia 


wszystko. Rockfeller—to najczystazej wody . 


amerykanin ze wszystkiemi 


tami, właściwemi tej nacji, - 
Ale te cechy charakteru miljardera, 


wadami i zale- 


pierwszych trzech miesięcy zarejestro” 
- wała ogółem 2,890..- =o o 


-- W: uzupełnieniu wiadomości o Zasa” 


do obecnych . potrzeb, mianowicie „Kursy 


. Na kurs pierwszoroczny przyjmowane. 


1) Ogrodnictwo: niezbędne wiado- 


SOBOTA 8 KWIETNIA. 1916 ROKU. 


| bankowi -na znaczne. zwiększenie zapasów 


POP O O O O OOOO YE SRK WERS O Z GRE EEEE RECE 


niędzy, wycofywan:ch z. coraz-bardziei sła- 


które zadziwiają . nawet jego rodaków, po- 


chodzą stąd, iż odziedziczył po rodzicach 
dwojaką naturę: purytański pogląd na życie 
— po matce, chytrość i przebiegłość — po 
ojoun. de Ea a CEE 
O życia Wiliama. Rockfellera, ojea dzi- 


«| eig złapać na”gorącym ucżynka*, 


slejszego miljardera, bliższych wiadomości 


„nie posładamy, Lecz to, co o nim wiemy, - 
bynajmniej zaszczytu me nie przynosi, dego 


światuwa Ogłuda, oras zbsiyncocja od slko- 
holu, wpłynęły na to, iż córka zamożnego 
fermera, Elia Devison, zdecydowała się na 
zostanie -panią Rockfelier, 


. bnącego obrotu gospodarczego kraju, Poe 
„mimo trwającego moratorjum wekslowego 
i wkładowego, zaspakajał bank wszystkie 
Żądania wkładców bez ograniczenia. 
-Srodki napływające w postaci zwrotu 
pożyczek i nowych wkładów, pozwoliły 


tozporządzalnej gotówki, wykupywanie we- 
ksli z redyskonta i spłacanie długów, za- 
ciągniętych w Banku Państwa. Gdy na 
31 grudnia 1914 r. gotówka wyn”siła 348 
tysięcy rb., wkłady 6,8miljona, redyskonto 
w bankach prywatnych 436 tysięcy, redy- 
Skonto w Banku państwa 400 tysięcy; in- 
ne długi w Banku Państwa 767 tysięcy, ta 
na 31 grudnia 1915 roku gotówka wyno- 
Siła 1,8 mil, wkłady 62 mil, weksle zre- 
dyskontowane 498 tys., długi. Bankowi 
Państwa 1,67 mil. Od pierwszych dni 
czerwca pod wpływem klęsk galicyjskich 
rozpoczęło się stałe wycofywanie wkła- 

w. i i 


Portfel wekslowy, wynoszący przed 


wojną 4,364,000, wykazuje w końcu gius: 


dnia 1915 r. niespełna `4 miliony. W ro- 
ku sprawozdawczym. Bank zdyskontował 
weksli na 586,000, wpływu zaś na 1 i pół 
miljona, co dowodzi, że jednakże wpłynę- 
ło weksli na jakiś miljon rubli—fakt bar- 
dzo znamienny i korzystny -dla wartości 
portfelu bankowego. Gdy na rachunkach 
czekowych pomiędzy wpływem i wypłata- 
mi prawie zmian nie było, to na wkładach 
termincwych wycofano o 650,000 więcej, 
niż złożono. | 

' Papierów procentowych nabyto i sprze- 
dano za 3,7 miljonów, gdy w normalnym 
roku 1918 obroty na tym rachuaku wy- 
niosły do 5 miljonów. Z tego wniosko- 
wać należy, iż ruch papierami w czasie 
wojny. był dość wydatny. Pomiędzy pa.» 
pierami, które zwiększyły się w swoim re- 
manencie, znajdujemy już w roku sprawo- 
zdawczym papiery zakordonowe. jak: 4*/,4 
pożyczka krajowa  galicyjska K. 10,006 
oraz M. 2000 — Banku Ziemskiego w Po- 
znaniu. 


Ciekawą jest tablica kursów Rent 
Państwowych i polskich papierów: 
| w końcu w końcu 

| © 13910 r. 1915 r. 
4% Renta Rosyjska 05— 79— 
8%  „. Francuska — 971), . 64— 
21,% Konsole angielskie 80.— '59.— 
3% Pożyczka niemiecka 85, - 69.— 
41/;% Listy Ziem. Kr: Pol. 98.50 96.50 
-41,9 a Warszawskie 91.25 85.— 
5 WZDRAŃ » -. 97.25 92,— 
5g » Łódzkie 93.— 85.— 


co dowodzi o stosunkowej trwałości kur- 
sów papierów polskich podczas wojny. . 
< W 1918 r. skup weksli wyniósł 151], 
mil. Inkaso zaś weksli z 8,6 mil. w 1913 
roku spadło na 218 tysięcy—w 1915 r. 
"Bądź co bądź—jak widzimy—ruchli- 
wość Banku w tak ciężkim roku jest bar- 
dzo wybitna. f l 
Bardzo wyraźnym i wyjatkowym, w 
ciemnych. zwykle sprawczdaniach banko- 
wych, jest szczegółowy rachune: nierucho- 
mości. wykazujący dokładnie. ils w sumie 


„ftkami na cukier“, 


_ Ne 98, 


Rb. 601,412 wydatkowano na kupno płace, 
na plany i wszelkie roboty. . Własny dom 
banku z powodu braku materjałów budo- 
wlanych nie mógł być jeszcze w roku sprze 
wozdawczym wykończonym o tyle, aby 
służyć głównym potrzebom instytucji. 
Koszty handlowe w 1915 r. wyniosły 
Rb. 103,775, w czem dla pracowników 
60,516,—, dla zarządu 18,900—, ` 
W 29138 r. wynagrodzenie pracują- 
cych Banku wynosiło Rb. 80,000. . 
i Bank w sprawozdaniu swójem uzna- 
je bezwzględnie moratorjuam, jako: Środek 
ciężkiego i długotrwałego niedomagania w 
życiu ekonomicznem kraju, Bank Tow. 
Spółdziel. zawsze występował za częściową 
likwidacją zobowiązań i nawoływał stale 
do wyrczumiałości obustronnej, wychodząc 
z założenia, że żaden zamęt nie nupowae 
żnia do całkowitego .zaniedbywania abe 
wiązków. 

© -Bardzo niekorzystnie na dochodach 
Banku odbiła się spłata długów banków 
zagranicznych. Jeszcze w pierwszej poło 
wie roku spłacony został cały dług w Lon- 
dynie i Paryżu, w drugiej połowie roku 
zaś spłacono wszystkie długi w Berlinie, 
Poznaniu, Krakowie, Wiedniu i Szwajcacji, 
Bank obecnie za granicą ma jedyny dług 
80,000 fr. w Paryżu, natomiast w Niem- 
czech nietylko, Że nic nie winien, ale pó- 
siada do swej dyspozycji 200 tys. marek, 
Zysk Banku za 1915 r. w pobranych 
procentach i prowizji, oraz w zysku na pa- 
pierach procentowych wynosi rb, 460,698.— 
odchodzą wpłacone procenty „ 327,160— 


pozostaje jako zysk czysty rb. 183,533 — 
z czego rb. 104 tysiące wynoszą koszty 
handlowe, a rb. 25,000.—straty na opera: 
cjach zagranicznych. Drobna reszta, te 
podatki, amortyzacje i t. d. 


. w '3 s A 
Odżywianie się a cukier. 

W krakowskim „Czasie* znajdujemy 
artykuł docenta krakowskiego, 
dr. Tomasza Janiszewskiego,  Wywody 
autora wywołane Bą wprawdzie zaprowa: 
dzonemi w Galicji przed tygodniem „kam 
mimo to przecież aą 
ona aktualne wszędzie, nietylko w Galicji- 
i dlatego podajemy ja poniżej. w całości: | 

„Celem odżywiania jest po pierwsz 

dostarczanie dorosłemu organizmowi odpa 
wiedniego materjału do odbydowy, odno 
wy. zużytych tkanek i komórek, dzie 
ciom do budowy ciała, do wzrostu; w ko- 
mórkach bowiem następuje odtwarzanie 
się nowej, żywej tkanki z pokarmów przes 
przyswajanie. Po drugie pokarmy dostare 
czają człowiekowi odpowiedniej ileś:i ener- 
gii, której potrzebuje dla wykonywania 
pracy i wytwarzania ciepła. Pokarmy sas 
tem zamieniają się po części w istotę na- 
szych tkanek, po ezęści w energję; po 
trzebną do wykonywania rozmaitych czyne 
ności życiowych. Pokarm po odpawiedniem 


Początkowo rodzice byli przeciwni te” 
mu małżeństwu, gdyż Wiliam w całej okoe 
licy cieszył się reputacją uwodsiciela i na- 
 miętnego karciarza, Zajmował się stale han- 
dlem  medykamentami o 


podejrzanych wła- 
snościach. 


Przeciwnie — o jego matce mówiono 
z szacunkiem: była to kobieta inteligentna, 


w zasadach purytańskich wycbowata, Jej oha- 


rakter, poglądy, sympatje — wszyatko to było 
antytezą natury męża. 
W pierwszych latach pożycia małżeć- 
skiego familia Rockfeliera została amuszona 
do opuszczenia miejsca urodzenia przyszłego: 
miljardera i szukać schronieńia w innym sti- 
nie, albowiem głowa rodziny została oskar- 
żona ni mniej, ni więcej, tylko o konio- 
kradztwo, | | 
- Pe upływie kilku łat musiano znów 
"umienić miejsce "zamieszkania — Wilasa 
Rockfellera Oskarżono o jeszcze poważniejsze 
przestępstwo. Taki koczowniczy tryb życia 
trwał aż do tej pory, póki ródzina nie osia- 
"dła w Clevelendzie. Sk 
|. To prawda, Rockfeller—ojcieo i tutaj 
nie zaprzestał swego podejrzanego handelku 
medykamentami i przebywał w towarzystwie 
znanych w calej okolicy koniokradów, lecz 
w tym czasió, gdy współtowarzysze „praay* 
prędzej czy później powiększali liczbę ` sťa- 
łych obywateli więzień, Rockfeller, według 
-własnego wyrażenia „był zi sprytny, aby dać 


|. 0 Gdy postarzał się, porzucił. rodzinę i 
przesiedlił się do stanu Congas; gdzie sto- 


(sunkowo niedawno um.rł pod fałszysęm ns-. 


„awiskiem,. przes nikogo nie boznanv i przeż 


DEZERTER TCC A A eE ER SEAE EEE i 
E |BAZA ZYCIE CET M 
CE O TE r rr i 


Rtrawieniu, t, j. no przeróbce, której ulegą 
Bikogo teź nie Żałowany i oplukiwuny, Ta 
kim był mister Wiliam Rockfoller. i 
Nataralnie, obowigzek wychowania dalga 
ei spadł na matkę przyszłego miljardera, 
Ta mądra, wykształcona, energiczna 
kobieta, potrafiła, pomimo wprost rozpaczłia 
wego stanu majątkowego, w jakim się znaje 
dowała, dać dzieciom, a miała ich aż pięcioe 
ro, bardzo dobre wychowanie. Í 
Mały John, alubieniee matki, opuścił 
szkołę w 16 roku życia, sby pomagać matca 
w gospodaratwie: doit krowy, pilnował koni, 
rąbał drzawo, a przy okazji w jaki tylko Bpge 
sób mógł, zarabiał u sąsiadów. 

Każdy zaoszczędzony cent odkładał, a 
jego jedynym wydatkiem była opłata za wpis 
w szkole. niedaielne, Qdwiedzanie co niee 
dziela szkoły baptystów było wówezag ledy- 
ną przyjemnością młodzieńca, Wesolych ło- 
buzawski.b, beztroskliwych zabaw rowieśnie 
ków nie lubiał — były one obce jego skrya 
temau charakterowi i filozoficznemu. umysłowi, 
w.aeznie pogrążonemu w rozmyślaniach. 
Wkrótce otrzymał posadę sprzedawcy 
w składzie towarów w oleYslenudzkim doku 
z persją 16 dolarów na miesiąc, Leez takie 
skromne wynagrodze ie nie zadawalniało jega 
ambicji. : . 

„5 Dzięki nadzwyczajnej ussozędności ndałg 
mu sią w ciągu dwuch łat zebrać okrągłą sh. 
mę 800 dolarów, Za te pieniądze, oraz: są 
jeszcze 1000 dolarów, które mu pożyczył 
ojciec na 10% (amerykańskie obyczaje!) zało» 
żył interes komisowy. = ... 

Od tej chwili, gdy skromny młedzieniea 
poraz pierwszy Został właścicielem wiąkszej 
sumy pieniędzy, w duszy jego nastąpiia zmia 
na, której nie można wytlumączyć czymśine 
n m, jak: chorobliwym dziedzictwem po ojcu. 


(d. 6. 3.) 


w przewodzie pokarmowym, przechodzi do 
xtwi, a wraz z nią przechodzi do tkanek; 
łam w komórkach ciała następuje ostate» 
ezna przemiana, $ j. utlenienie pod wpły= 


wem tlenu 
piuca; 
warzyszy przemiana energji chemieznej na 
energię mechaniczną i ciepło. i 
Rozróżniamy trzy główne fodzaje ciał 
odżywczych; ciała białkowe, tłuszcze i wę- 
glowodany. Większa część naszych pokar- 
mów przedstawia się jako mięszanina tych 
trzech ciał. Tak np. w mięsie obok biaika, 
mamy tłuszcze, a w niektórych gatunkach 


mięsa (zwierzyna) i nieznaczna ilość wes 


glowodanów; w kartoflu obok węglowoda= 
mów jest białko, a takżs trochę tłuszczu; 
w mleku mamy wszysikie trzy rodzaje 
ciał, to samo w jajku; w smalen wieprze- 
wym jest także troehę białka; w owocach, 
szczególniej południowych, prócz węglos 
wodanów znajdujemy trochę białka i thue 
Bzczu., Stosownie do tego, jaki rodzaj ciał 
odżywczych przeważa, zaliczamy pokarmy 
do białkowych, tłuszczów lub węglowoda- 
Bów. I tak wszyscy wiemy, że np. mięso, 
ryby, jaja, należą do pokarmów białko- 
wych; smalec, oliwa——do tłuszczów; owoce, 
jarzyny—da węglowodanów ih d. l 

Istota żyjąca ciała naszego składa się 
głównie z białka, wody i rozmaitych soli; 
wody i seli dostarczamy ustrojowi doste- 
tkiem w pokarmach; do pokrycia jednak 
zużye'a się istoty żywej naszego Giała, lub 
do jej budewy przy wzroście, trzeba do 
ustroju wprowadzać koniecznie odpowie- 
„dnią ilość białka. w pokarmach, i to tyle, 
ile go ustrój traci przez zużycie. Bez pe- 
wnej ilości białka w pokarmach życie jest 
niemożliwe. Do odbudowy,de odnowy na* 
szych tkanek żadne inne ciało pokarmo= 
we nie może zastąpić białka, t, zn. pewnej 
Btałej ilości biąłka nie możemy zastąpić 
w pokarmach ani tiuszczem, ani węglowo» 
danami. 

Budowa ciał białkowych jest bardzo 
zawiła, W skład Uuszezów i węglowoda” 
nów wchodzą tylko węgiel, wodór i ten, 
w Skład białka wchodzą, prócz węgla, tlee 
nu i wodoru, jeszcze azot, siarka, a wnies 
których ciałach białkowych także fosfor, 
żelazo i inne pierwiastki chemiczne. Ileść 
azotu w rozmaitych ciałach białkowych 
jest dosyć stałą; opierające się na tym fz- 
kcie, możemy, obliczywszy ilość azotu 
w przy'ętym pokarmie i odliczywszy Od fe- 
go ilość azotu w stąłych wydzieliśach, 
określić ilości białka, jaką organizm zatrzy” 
mał w sobie z przyjętego pokarmu. liość 
zaś rozłeżenege w organizmia białka mo- 
Żemy określić z ilości azotu w wydzieli- 
nach płynnych. Porównując ilość przyjęte- 
go w pokarmach azotu z iłością wydzielo- 
nego ażO'u, przekonane się, że człowiek 
w warunkąch normalnych, dostatecznie się 
odżywisjący, przyjmuje z pokarmów tyle 
azotu, ile go ze siebie wydała; nazywamy 
to równowagą azotową, Na tej podstawie 
już dawno starano się wyliczyć jaką naj- 
mniejszą ilość białka musi człowiek dorc= 
sły, normalny i zdrowy otrzymać dziennie 
w pokarmach, aby zachować równowagę 
azutową, nie ponosząc uszczerbku na zdro- 
wiu i bez zmniejszenia zdolności do pracy. 

Ilość 118 gramów białka dziennie, po- 
dana przez Voita, okazała się zbyt wyso- 
ką. Nowsze badania, przeprowadzone na 
wielką skalę w Ameryce, 
przez Chittendena, wykazały, że potrzebna 
ilość czystego białka wynosi około 60 gra- 


mów, Liczby te jednak są zbyt nizkie; 


przyjmujemy obecnie, że dorosły, zdrowy 
mężczyzna rotrzebuje 80 gramów czyste» 
'go, dającego się całkowieie przyswoić, 
"białka; przytem zależne to jest od rodza- 
ju pokarmu, wraz z którym otrzymujemy 
iałko. 

Żeby jednak spełnić drugie zadanie 
odżywiania, dostarczyć ustro,owi odpowie- 
dniej ilości energji, białko nie jest niezbę- 
dne; może być ono zamierione tłuszezami, 
węglowodanami. Irnemi słowy jest rzeczą 
obojętną, jeżeli chodzi o uzyskanie potrze» 
bnej energji, czy jej dostarczono w pokar- 
mach pod postacią białka, tłuszczu lub 
węglowodanów. Jeżeli porównamy trzy 
główne rodzaje ciał odżywczych pod wzglę- 
dem ilości energji, jaką przy utlenianiu 
w ustroju dostarczyć mu mogą i wyrazie 
my to w kełorjach, te okaże się, że 1 gram 
białka dostarcza organizmowi 4.1 kalorji, 
I gram węglowodanów także 4,1 kalorji, 
a 1 gram tłuszczu dostarcza 9,8 kalorii. 
jak wiadomo, kalorja czyli jednostka cie- 
pła, jest to taka ilość ciepła, jaka jest pe- 
irzebna do ogrzania jednego kilograma 
wody © jeden siopień Celsjusza. 

Ogólna ileść kalorji, jaka dziennie mu- 
Bi być człowiekowi w pokarmach dostar- 
ezona zależną jest od wielu okoliczności, 
w pierwszym rzędzie od spełnianej pracy. 
Człowiek, ciężko pracujący fizycznie, poe 
tezebuje większej ilości kalorji, aniżeli 
esłowiek leżący w łóżku, lub spoczywają- 
cy. Przyjmujemy, że mężczyzna dorosły 
potrzebuje około 3,000 kalrji dziennie. 
Ponieważ niezbędna ileść białka, jaką czło- 
wiek dziennie musi przyjąć w pokarmach 


trzyjętego z powietrza przez. 
tomu ostatecznemu utlenieniu tg- 


szezególniej 


ODER TURE RERAN PEATSEST EE AORTAE TEE SAKE OEA EAEE DSO OWEJ, 
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wynosi 80 gramów, co przedstawia (800X4.1 


328 kalorii, przeto. resztę (3,000—328) 2,67 
£ałorji, wydobyć musi s tłuszezów lub Wee 
glowodanów. Istnieją osobne tablico, okre- 
ślające wartość eleplaną MAŁYCH pokar= 
mów i ich skład procentowy, t. j. ile zas 
wierają w sobie proc, tłuszezu, bizłka lub 
węglowodanów, Znając, ile człowiek ma 
przyjąć dziennie białka i wiedząc, ile mu 
trzeba dostarczyć kalorjii możemy s ła» 
twością obliczyć ilość dziennego pożywie» 
nia potrzebną do utrzymania jego zdrowia 
i zdolności do pracy. 


IL 


Przyjrzyjmy się obecnie iemu, jaki 
wpływ wywarła wojną na nasze odżywia: 
nie? 


Wejna spowodowała zBaczie utru- 


dnienie zaopatrywania się w żywność, Ma- 
my obecnie znacznie mniej mięsa i szcze” 
gólnie dotkliwie daje się odcznwać brak 
tluszezów. 

Skazani na mniej obfite spożywanie, 
lub pozbawieni zupełnie mięsa i tłuszczów, 
uciec się musimy do pokarmów roślinsych, 
t. j szukamy tych koniecznych 80 gra- 
mów dziennych białka w innych rodzajach 
pokarmów, tłuszeg zaś zamieniamy węglo- 
Nosa by. uzyskać potrzebną ilość ka» 
orji, 

Białko, które dawniej spożywałłśmy 
przeważnie jako mięso, możemy spożywać 
obecnie pod pestacią ryb, szezególniej ryk 
suszonych (stokfisz), ryb marynowanyek, 
śledzi, mleka, jaj, serów, a z roślinnych. 
pokarmów zasługują na azezególniejszą 
uwegę rośliny strączkowe, fasola, groch, 80= 
czewica, najlepiej przetarta (puree), jako 
najłatwiej strawne. Fasola, groch, B6cze- 
wica I bób zawierają procentowa prawie 
tyle białka, co mięso i są stosunkowo nie- 
zbyt drogie. Tłuszcze zamieBiliśmy węgle” 
wodanami, używamy więcej chleba; kasz, 
ryżu, pożywnych zup (krupnik, kartoflanko, 
jarzynowa, grochówka), najrozmaitszych le- 
gumis, marmelad, powideł, cukru, kartofli, 
kapusty i jarzyn. 

W Galicji kraj jest tak ubogi, że nie 
było zbyt wielu ludzi, którzyby w czasach 
przedwojennych zą dużo mięsa i tłuszczów 
spożywali. Ci jednak nieliczni, nauczyli się 
obeenie trochę oszczędności pod tym wzglę: 
dem i przekonali się, że zbytek mięsa i 
tłuszczów nie jest dla zdrowia korzystny. 

Wszyscy jednak, więc i ludność Gas 
licji uauczyła mię oszczędności przy sperzą| 
dzsniu potraw, Zmiana wogóle żywienia się, 
przejście do dyjsty więcej roślinnej nie bys 
łoby złem pod względem zdrowotnym, gdyby 
zmiana następowała powoli i stopniowo, gdy= 
by co chwila nie występował brak zastęp- 
czych i to najważniejszych produktów spo 
żywczych, jak chleba, mąki, ryżu, kassy. 
Każdy nowy brak, któryby wystąpił w s368- 
regu pokarmów zastępujących tłuszcze, byłe 
by dla odżywiania się ludzi niekorzystnym i 
odbije się niekorzystnie na zdrowia i zdol- 
Bości do pracy, zasadnicze zatem pewinien być 
zwalczany, tembardziej, jeżeli chodzi e tak 
waśny wytwór, jakim jest cukier, 

HI 


Cukier jest nietylko ważnym wytwa- 
rem, bo może zastąpić brak tłuszczów, ale 
jest zarazem bardzo rospowszechnionym po- 
ka:mem; nadaje się nadzwyczaj dobrze do 
przyrządzania najrozmaitszych potraw, które 
bez tego dodatku byłyby trudniejsze de spa- 
życia. Cukier tedy wpływa na urozmaice» 
nia dyjety, co sdgrywa przy żywieniu się bar» 
dzo ważną relę, Przy żywienin się bowiem 
należy nietylko zwracać nwagę na to, by je» 


. dzenie zawierało wszystkie części pożywne 


w odpowiedniej ilości, ale do utrzymania 
zdrowia potrzeba, by potrawy były de pea 
wnego stopnia urozmaicone, a sposób ich 
przyrządzania mie odbiegał sbyt daleko od te» 
go, do jakiego przywykliśmy, Jednestajne, 
Bkładsjące s'ę z małej ograniezonej ilości 
potraw żywienie, jest dla zdrowia Bzkoe 
aliwe. 

Brak tłuszezów wywołał potrzebę więk.” 
szega Bpożyc'ą cukru i potraw sperządza= 
nych z cukrem. Brak cukru sprawi w go- 
spedarstwie dcmowem wiele nowych kłopo- 
tów i utrudni odżywianie, 

Przedewszystkiem stosunki preedwojon- 
ne nie mogą żadną miarą służyć do oceny- 
obecnych stosusków, wskutek ubytku tłusz= 
czów ludność żastynktownie tzuciła się do 
spożywania większej ilości enkru; tak w 
miastach, jak i po wBiach, spożywata łudność 
obeunis. daleko większą ilość cukru, niż w 
czasach zwykłych. 


Doc. Dr. Tomasz Janiszewski. 


To i owo. 


Sposób na gospodarza 
czyli l 


Nie igra się z tyfusem. 


Przychodzi do mnie wczeraj ALE 


darz i powiada. 
— Czy pan tak dlugo niem - 


tyczny. 


Pisałem właśnie wtedy artykuł poli- : 


— Przepraszam pana — — przerwałem 
mi — lecz bądź pan łaskaw wsirzymać 
się chwilkę; brakuje mi jeszcze do końca 
artykułu jakieś trzydzieści wierszy, w. któ” 
rych muszę wykryć spisek antydynastycz- 
ny w Grecji. 

— Dobre sobiż. Czy pan myślisz, że 
ja mam czas czekać, aż pan wyktyje swój 
spisek... 

— Ależ nie denerwuj się pam To 
potrwa najwyżej pięć minut... 

— Pan sobie ze mnie żartuje. Sam 
Szerlok Holmes nie potrafiłby w tak krót- 
kim czasie wykryć żadnego spisku. Zre- 
sztą, co mam dużo mówić — zapłać mi 

an komorne — odparłem udając Greka 
(najprawdopodobniej pod wpływem arty= 
kulu — dop. zecera) — Źle pan trafił. Nie 
zapłacę panu, 
Co?1.. I pan śmiesz mi to mē- 
wić prosto w oczy. 

— Czy chciałbyś pan, żebym mu 
mówił prosto w nos? 

Gospodarz zzieleniał ze złości. 

— W takim razie wymawiam panu 
AA Masz pan się juiro wyprowa- 

zić! 

— Broń Boże! — odpariem z fłegmą. 
Nie zapłacę panu i będę dalej mieszkał. 

Zobaczymy! — wrzasnął, 
— Zobaczymy — odpowiedziałem z 
oumpissim spokojem. A wie pan dla- 
czego ? 
— No? — 


— Z naszej ulicy nie wolno się wy- 
prowadzać! Jest to policyjnie wzbronione 
ze względów zdrowotnych. 

— Ach, prawda! Zapomniałemi To 
wszystko przez ten przeklęty tyłusł — ję- 
knął i stał się tak nieprzyzwoicie blady, 
iż myślałem, że conajmniej zemdłleje. 

Ale na szczęście nie uczynił tego. 
Widocznie bał się, iż zabrudzi swe nowe 
ubranie o pokrytą grubą warstwą kurzu 
podłogę pokoju. (Usługująca mi stróżka 
uważała za nieracjonalne, przed otrzyma” 
niem zawiadomienia o wizycie komisji sa- 
niłarnej, czynienia jakichkolwiek porząd- 
ków). 

Omyliłem się, myśląc, że gospodarz 
nie będzie mnie więcej nawiedzać, Od te- 
go Czasu „wizyty jego stały się tak częste, 
iż chcąc ich uniknąć, musiałem czas spę= 
dzać poza domem. 

Jego ironiczne pytanie: | 

— Czy pan tak długo jeszcze nie 
myśli mi piacić?—jakim mnie stale witał, 
prześladowało mnie nawet we Śnie, 

Wreszcie postanowiłem go się po- 
zbyć za wszelką cenę. Plan miałem wprost 
genjalny. Postarałem się w mieście o do- 
brze wszystkim znaną karię: 

Choroba zakażnał 

Nie wchodzić bez koniecznej potrzeby! 
i przybiłem ja na drzwiach mego pokoju. 

$ 


Nazajutrz rano obudził mnie jakiś ha- 
łas. Najwidoczniej, sądząc z krzyków i 
ogólnego tumulu, w domu musiało się 
stać coš nadzwyczajnego. Lecz jeszcze 
bardziej zaintrygował mnie hałas na ulicy. 
Otworzyłem okno. Przed bramą stało Po- 
gotowie, Gdy licznie zebrani przechodnie 
ujrzeli mnie, nagle jakby ogarnięci panicz- 
nym strachem, rozbiegli się na wszystkie 
strony, a pewien jegomość, przewrócony 
przez na pół -oszalały tłum, leżąc na bru- 
ku, wył dziko: 

Ratunku i; Ratunkui On mnie 
chce zarazić! „To* lata w powietrzu! — 

— Cóż, u licha |-—-pomyślałem—albo 
ja zwarjowałem, albo oni. 

Ująłem za klamkę, Zdawało mi się, 
iż słyszę w korytarzu jego lamentujący 

tos: 
aeS On mnie to na złość zrobił, Že- 
by ne zapłacić za komorne, zachorował 
na tyfus. 

Teraz zrozumiałem o co chodzi, Czer- 
wona kartka wywołała efekt całkiem nie. 
spodziewany. 

Otworzyłem drzwi. Gospodarz, uj- 
rzawszy mnie na progu — zemdlał i... po= 
walał sobie ubranie. Biedny! Tak był prze- 
siraszony, iż zupełnie zapomniał o brud- 
rej podłodze korytarza. 

Po chwili cała sprawa się wykłaro- 
wała. Ale... ale... przez ten czas już pół 
kamienicy zdążono zabrać do „Entliusungs= 


Anstalt*. 
Fig- lik. 


nna dana |. 


Rozmaitosti, 


Gorliwość służkowa. 
„Birżewyja Wiedomosti* donoszą w 
numerze z dnia 26 marca, że zarząd gu- 
bernjalny kijowski zestawił listę niemiec- 
kiej posiadłości ziemskiej, która w prze- 


-ciągu 9 miesięcy ma być zlikwidowana. 


De listy tej wciągnięto wszystkie nazwi- 
ska o brzmieniu niemieckiem. swej 
- gorliwości urzędnicy zamieścili także 
wiełu rosjan i połaków, między innemi 


"posła de Dumy, inżyniera A. Kicha, da- 


d 
d 
Ę Łódź, d 
E : 


OE O R nc ESEE 


wnego posła do Rady państwa S. Hop- 
wata i profesora uniwersytetu kijowskie- 
go H. Tryczła, ktöry—umar? przed czte« 
sa a: lai 
ch, rosjanin, jest bardzo cz 
Gzłonkierh E miejskiego zyniym 
wie, Horwat, magnat, polak, jest znany 
ze swej dobroczynności. Tryczel, polak, 
praes. długie lata był znany nietylko w 
jowie, ale w całej Rosji, jako p powaga 
lekarska, " 
aD. L, Z“ 


- Choroba pisarza: 

Maksym. Gorkij zachorował ciężko na 
zapalenie pinc. Gorkij cierpi na suchoty, 
katastrofa zatem nie jest wyłączona, 

Bajwiększy ogród: 

Największym ogrodem na świecie jest 
bezwątpienia ogród cesarski koło Pekinu 
w Chinach. Obejmuje on ni mniej ni 
więcej jak 60 kilometrów, t j. mniej 
więcej 16 godzin potrzeba do przejścia go. 
Podług zeznań podróżnych ma to być pra- 
wdziwe cudo, drugiego i jemu podobnego 
na świecie się nie znajdzie. Znaleźć mo» 
Żna tam wszelkiego rodzaju krajobrazy, od 
najmniejszych do największych: rośliny znaj. 
dują się w najróżnorodniejszych odmianach 
i z różnych „części kuli ziemskiej, strumy- 
ki, rzeczki, jeziora, wioski i pałace doko- 
ntją reszty tego cudu świata „—Największy 
zaś park publiczny ua Świecie (ma się ro» 
zumieć park naturalny), jest Jellowstoński 
park narodowy w Ameryce północnej, któ- 
ry obejmuje przestrzeń 9230 kwadratowych 
kilometrów, t. j. mniej więcej prawie tyłe, 
co całe królestwo wyrtemberskie, Kolosal- 
ny park ten, ogrodzony aż do 3500 me- 
trów wysokiemi górami, jest największym 
i najciekawszym cudem świata. Mieści 
się w nim 2358 mtr. wysoko położone jel- 
lowstońskie jezioro, 50 de 60 metrów wy” 
sokie piramidy, wielka ilość źródeł cie- 
płych, siarkowych i innych wodotrysków, 
Odkryto go w roku 1863, a w roku 1871 
po całkowitem urządzeniii uznano go na 
kongresie Stanów Zjednoczonych jako Park 
narodowy i od zakolonizowania, kupna lub 
sprzedaży zupełnie wykluczono. 


Obwieszczenie, 


Na mocy reskryptu p. Naczelnika 
Administracji przy Jeneral Gubernator 
stwie Warszawskiem z dnia 7 kwietnia 
1916 r., Towarzystwo akcyjne manufak» 
tury bawełnianej „Campe i Albrecht" w 
Łodzi, Piotrkowska 210, na zasadzie roz- 
porządzenia z dnia 10 lipca 1915 roku 
(dz. rozp. Nr. 12, str. 56) oddane zosta” 
ło ped przymusowy zarząd; inspektor 
fabryczny, p. Alfred Camphausen w Ło: 
zi, mianowanym jest przymusowym za: 
rządzającym z przysługującymi mu pra- 
wami, wynikającymi z $$4i 5 wyżej 
wymienionego rozporządzenia. 
. 7 kwietnia 1016 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
von A | 


[szkoła śpiewu 


Marji 
Wilkoszewskiej 
ul. Widzewska 36. 


Lekcje śpiewu solowego zbiorowego, dykcji |Ę 
deklamacji, oraz gry na fortepianie a wy* . 


kładem teorji. mc 
„Zapisg od godziny 4 — 6 po poludniu- gj 


Nażądanie lekcje w mieście. Ø 


Parniki, gniotowniki da 
kartofli, Kotły żel. po- 
bielane, kosłołki ku- 
chenne, wanny, piece 
kąpielowe, Rparaty ace- 
tylenowe da oświetle- 
è nia, Aparaty przyrządy 
-do spawania polesa 


R. 0. Kiihn, Łódź 


ulica ZGIERSKA Ne 56 


Doskonale wykonane 


dostarcza 


M. M. PERKIEWICZ 


Tenwerke mikka 
Post Moschin 


